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CENA PRKKUM KRA1T:
We Lwowie niiesięcsule 440 M Ł, s Ao«tawą 
do (Uaui MO l ik . ,  n* prowincji M  M L , 

u  granicą <1)0 Mk. 
tJKUA ©GŁOSKĘ*:

O rła«m n?g m le ja aw e  1 M »ieJ««ow et En i  
iri r n  noaaa  eil. 1-Mp. oęios.:. zwykł* ( »  
trkHteoi) 80 Mk. Za w r r s z  w aadenlanem 
1 nekraU gll §•> Mk, Zr 1 w iersz pe kronice 
1 kam nnikaiów  ISO Mk. Za wicrac prx«d 
L realką i re p e rtu a r ItW Mk. Za w iersi aa  

i tro a ie  S9o Mk. JOrokne og łessen ta  
ta  d tw o  10 Mk. Za knpne, sp rzed a i 15Mk. 
Paski na kolumnach tek*łowych po ceuic 

pliadesłanega*4.
Or?a*veBls a a  n led tlo lę  irtwięt# o M pre© 
d ro ie j. Ogło»Jt«iula ragran . o 100 p r. d ra io ji
SitsiBec. il l- .lw fw ,
Sjkslnska 21.Tel.Hr 24
Cena pojed. egzem. na 
cał) m O-bszarze Polski 2 0  Mk.
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P o s t u l a t y  r z ą d u  w o b e c  S e j m u .
S ^ ie k ii la c y s  p r z e m y s ło w c ó w  p o ls k ic h .

Kredytów użyutaP do selów paskarskich.
WARSZAWA 22. lis top. (tel, w ł^. Na Icon-j tendencyę spekulacyjna.,. Jesl. rzeczą ustalona, 

ferencyi w1 m inisterstw ie przem ysłu i handlu że 
przem ysłow cy postawili trzy  postulaty:

l 1) u^zŃ)fenie kredytów ; 2) podm estenie cła 
n a  tow ary zag rań  czne- 3) zaprowadzenie han- 
Vi.łu z Rosyą.

Przem ysłow cy uw ażają, że kredyty państw o
we zażegnaj;! obecny Kryzys a  podniesienie re i 
ochroni przem ysł od konkurencji zagrani; y.

Czynniki m iarodajne p rzy jm L ą te postulaty 
z wielką rezerwą, w skazując na To, źe  kredyty 
dotychczasow e w znacznym  slopriiu wywołały

Naczelnej Piaslowców zw racają p o w s z e c h n ą  uw a
gę, ponieważ zarysow ały się dwa p o g o d y  na 
najżywotniejsze zagadnienia, a m ianow icie utwo

ię o r ' iw ł  się odłam prawicowy, liczący 46 głosów i 
lewicowy Z 26 głosami. Uderza iukt, że ze strony 
lewicy wy suwane są postulały ścisłego wsoóiży- 
cia z ug ru row an i; mi lew trow em i jak  również

lilii p H i i i | i i y  m i c m h
Jeżeli w innych dziedzinach życia społeczeń

stw a „inieyatywa pryw atna" nie wpędziła społe
czeństwa w  bezdenną katastrofę, grozi to nieod
wołalnie, jeżeli rząd nie wycofa się z drogi, na 
k tórą wchodzi w  swej polityce niieszkaniowej.

Przettowszysrkiem stwierdzić trzeba, że dla 
‘złagodzenia nędzy mieszkaniowej i tzzego ria  -zro. 
biono. Ani rząd ani inne iczynrjM pfJt f zne nie wy 
stąpiły z inieyatywa twórczą, aby bądź budbwać 
nowe domy, bądź doprowadzić stare tło stanu 
używalności, dzięki czemu mamy talii stan, że ilość 
mieszkańców jmiast na c-gół się nie , zwiększyła, 
ale brak mieszkań jest coraz większy. Stwierdzić 
też trzeba że jedynie ochronie lokatorów zawdzię
czamy to, że ludizie biedni nie mieszkają pod go- 
łem niebeim, n a  ulicach, aokąd zapędziłaby ich 
zachłann )ść kamŁenścaników, R y b y  •nięszkarje 
mógł dostać każmy, kto może więcej zapłacić 
Nie trzeba zbyt wiernej fantazyi, aby sa '-i: wyo
brazić położm ia ludności, gdybj ona została wy
dana jna pastwę zachłanności właścicieli domów, 
dla których jest dzisiaj świetna kor.jm.Ktiira, bo 
nowych mieszkań nie przybywa.. Działyby 
gic, patrzylibyśmy bezsilnie na masowe wyrzu
cenie ludzi, nie mogących p ladó  hchwiarsli h czyn. 
bzów i na rozpieranie się paskarzy w wygodnych 
apartamentach.

Ze takich obrazów dziś m asowo nie spotyka
my, zawdzięcza to państwfij i f^:oisrzeństwo ochro
nie prawnej lokatora.. I  ocłmafci ta  musi tak  dłu
go istnieć, dółpóki nie będą ludności dostarczone 
nowe mieszkania.

Tymczasem rząd już teraz przystępuje do 
częściowej odbudowy tej ochrony. Opublikowaliśmy 
już wnieś ćmy do Sejmu projekt rządowy’, który 
dla mieszkań podnosi czynsze, dla przemysłu i 
handlu znosi ochronę prawie zupełnie. Nie chodzi 
atasn spseyialnre o  ochronę przemysluf i handlu, ale 
wkraczam : na  drogę „in icjatyw y" kamiarieznif 
ków w dziedzinie mieszkaniowej, oznacz; pójście 
na  mtoezpieczmą drogę, wydania na pastw ę ka
mień czników mieszkańcu w ir iast.

Przez swój projekt rząd spodziewa się pio- 
więKszeioa podatku czynszowego i ożyw ia ia ak- BERLIN (ETE). 22. listop. A tm osfera p o
cyi budowlanej. lityczna N iem uc jest pod presyą oczekiwanego

leżeli chodzi o  budowę nowych domów, to na- zamachu. Skąd w yjść m a pierwsze uderzenie 
dzieje rząclu są złudzeniem, ho wysokość czyn- t r u i ro  w tej chwali przewidzieć. Socyaliści’ i 
szów pinsiałaby przybrać horrendalne rozmiary, komuniści tw ierdzą, jakoby zam iar zagarnięcia 
zanim goniący aa wielkimi zyskam’ ka; tał zdecy- w ładzy istn iał w sferach, nacyonalistycznych, 
dawałby się na lokatę w budowie nowych d d -: nacjonaliści oczekują go ze strony kom unistów, 
mów. O ile idiodzi o  zwiększenie źródła Dodat- Podobno sfery  m iarodajne m iały otrzym ać wra
kowego to osiągnąć to unożna inną drogą, niena-l domości, wedle których w ydział centralny par- 
ruszając ochrony lokatorów. Go więcej, z Wpro- tyi kom unistycznej przygotowuje zamach ratiy- 
wadzonego już w  niektórych miastach jjo datku kaino-Sewhtowy, Burzliwe sceny sobotnie na  po- 
mieszkaniowegb, można stworzyć fundusz, który siedzeniu parlam entu i sejmu, rozruchy dro- 
byłby podstawą finansową dla wszczęcia wiel-j żyźniane w Berlinie, m ają być zapow iedzią przy- 
kiej iakcyi buda wian aj o  cliarakterze społecznym gotowań komu m stycznych. Bezjiośrednim po- 
Nie będzie jednak można o niej myśleć, gdy się po- wodem w vbuchu będzie spraw a głodow a komu- 
zwoli zcizi rać lokatora kami n i iznitow i i  równo- nistów  uwięzionych w Lichtenburg, oraz w zrasta- 
cześnie będL.ie się |go obciążać nowymi podatkami, ją ca- z dnia na dzień drożyzna. Sfory rządowe

Przez projekt rządowy f.a c'or osła spraw a w e. zapew niają, że 
szła w stadyr.m niezwykle groźno. Społeczeństwo, za sobą m as rolwtniczyc 
zagrożona m asy hidbwe muszą zająć zdecydowa-1 jnż konieczne zarządzenia, zapobiegawcze,

kredytów  Używano na zakupy tow arów  dla ce- 
lów paskarskich.

Towary lóm baidow ano w  bankach, a kiedy ce
ny dostatecznie się podniosły, sprzedaw ano tyl
ko częściowo, aby nie wywołać nagłej zniżki. 
Jest faktem  pewnym , że gdy P. K. K. P. obcięła 
kredyty, przem ysłow cy m usieli rzucić na rynek 
znaczniejsze zapasy tow arów  dla zdobycia go
tówki. •

P r z e d  r o z ła m e m  m  P o l. S ł r .  L ud .
L ew ka pragnie ląeznośsi ł folasą pracującą. ,

W A RaZAW A,‘22 XI (tel. w ł.). O brady Rady i szerszego uwzględnienia żądań klasy pracującej
i intetigencyi

Drugim punktem  lewicy jest jej pogląd na 
konieczną potrzebę poddania gruntow nej sanacyi 
stosunków  party jnych . Chodzi o te osoby z po 
śród posłów, k tóre są zaangażow ane w in tere
sach przem ysłow o-handlow ych i przyczyniają 
się do spotęgow ania niechęci do Piastowców.

R flin isńer, k t ó r y  b o g a c i  Sta r o d z in ę .
WARSZAWA, 22 XI (teł. w ł j .  Naczelna 1 w y c! w Niepołom icach siłę elektryczną i drzewo,

Izba k o n tro ln a  w piśm ie do M arszałka Sejmu 
wykazuje, że b. poseł i m inister Brudel nadużył 
swego stanow iska jako  m inister ro ln ictw a dla 
zaw arcia bardzo niekorzystnego dla skarbu  p ań 
stwa k o n trak tu  ze S ólką Młyn gospodarski, 
do kiórej należeli wyłęcznie członkcwia jega ro
dziny. Spółka ta  pob.erała z ta r t  ków państw o 
a5s9«5SMOBm«

narażając skarb na olbrzymie s tra ty . Bardcl jako 
m inister przedłużył ten  k o n trak t z 10 na  15 la t 
i obniżył czynsz dzierżawny K ontrakt ten za
w arł m im o wyraźnega sprzeciwu Zarządu Dóbr 
panstw ow yeh we Lwowie.

Izba kon tro lna dom aga się śledztwa i w yna
grodzenia szkody.

nie obron ie  stanowisko. Trzeba wytężyć w szystkie1 
siły, aby projefoj. rządowy nie stał się ustawą. \

b ie m c y  p r z e d  p r z e w r o t e m .
NOWE R0ZRU:HY w  BERLINIE.

BERLIN 22. lisl.op. (Pat.). W czoraj przed, 
południem  przyszło ponownie do wielkich ek
scesów bezrobotnych, którzy w różnych czę
ściach m iasta  rzucili się na składy żywnościowe 
i splądrow ali ie doszczętnie. Rząd postanow ił 
obecnie rozpocząć energiczni! akcyę przeciwka 
temu groźnemu ruchowi, który ja.k donosi „Yoss. 
Z(g.“ je s t ponownie organizowany przez byłych 
członków „SelbstschufztY1

BERLIN 22. listop. (Pat.). Wczoraj w en*- 
gu popołudnia bandy rabusiów  dokonały sze
regu rabunków  w calem  mieście. Obrabowano 
składy ubiorów i konfekcja. Policya areszto
w ała około 80 osób, między innymi przyw ódcę, 
kom unistów Liohtm anna. Pn.rtja kom unistyczna 
nie stoi wpm,wdzie oficcaluie w  łączności z ra- 

kon;utii.ści nie zdołają p o rw ać , Lu M m i, w ykorzystuje jednak ich działalność dla 
hutniczych, oraz że poczynŁwo ągitacyi w swoim duchu.

BERLIN 22. listop. (Pak). W czoraj po od
bytych zgrom adzeniach kom unistycznych, rabun
ki w sklepach znow u się pow tórzyły. ‘
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Ustawa wyjątkowa przeciw bolszewikom. - Sgzekofywy cna urzędu osa- 
dnlezego w b. zaborze pruskim. • 0 przeeiwdzialanie kryzysowi p rzem ysł

WARSZAWA. 22. lis top. (Pat,) W pierwsze!!!
•fyteniu odesłano uo komisy! projekt ustawy zmie

niający ustawę o ochronie lokatorów.
Z  porządku dziennego przystąpiono db pierw

szego czytania ustawy
o  ścigantn przestępców anferzającyd t do prze

w rotu społecznego.
P. Lic «rm ' * wypowiada d ę  przeciwko usta

w y  i jsftawia wniosek przejścia do porządku dzień, 
negw nad tym projektem.

P. Bagiński wyraża zdanie, że o  wiele skute
czniejszą drogą do  zwalczania komunizmu byłaby 
radyka’na -m iana postępowania naszej administra- 
eyi, k tóra się bardzo często daje w© znaki lud
ności.

M inister sprawiedliwość, p. S<tfńjJewsfei: Jeźe i 
i® limsterstwo przedkłada obecnie Sejmowi ten p ro 
jekt, to czym to  dlatego — że \rezwane zostało 
przez Sejm db przedłożenia takiej ustawy.. Róż
nica jedna! piięęfzy postanowieniami tej ustawy, 
a  przepisas ii już istniejącymi polega n a  tern, że 
zwęża się obręb działania ustaw y tej do pewnej 
klasy osób, i że ostrze jej zw raca się pffzstfwfefa 
bolszewikom Być tno^e, że przepisy tej ustawy 
są bardziej surowe, ale m inisterstw o rozumiało we 
zwanie Sejmu w  ten sposób, że ustaw a m a być 
surową. Jeżd i Sejm żechoe, może ustaw ę zła
godzić. '

P. WńcceSd przemawia przeciwko ustawie.
P. Kowalewski gorąco przeciwstaw ia się wy

wodom przedmówcy, oświadi^zając się za o strą  
ustawą przeciwko zdrajcom, uolszewfkbm i ban
dytom..

W  głosowaniu wniosek p. Tieberm ana o  przej
ście do porządku dz^łuiego na tą  sprawą upadł, 
noczem izba uchwaliła odesłanie projektu do kb- 
misyi.

Przystąpiono do o b rad  n a d  wnioskiem na
głym w spraw ie
nałam a arzefJowi ii^łćHtezcsmi w  Pozna* a  nra- 

wa egzekutywy.
P. B redm  przedkłada rezohucyę: Sejm przyj , 

fl-uje do wiadomości wydane przez gł. urząd li-

kwidacyjnyj i g ł. urząd ziemski zarządzenia w  spra
wie wykonania ustawy z 14. '*lpoa 1920 i w zywa 
rząd1, by zgodnie z przysługującymi Polsce na pod
stawie traktatu wersalskiego prawami dalej p ro
wadził wykonanie powyższych ustaw.

Prezes gł. urzędu likwidacyjnego Karśnicic.,
Uprawnienia Polski objęte są  dwoma artyku

łami |2ą!J i 257, z których p ie rw s i  daje państw u 
polskiemu praw o przepisania na skarb polski 
wszelkiej własności państw a niem iecki'go, cesa
rza i (członków rodziny panującej, drugi zaś a r
tykuł dlaje praww likwidacyi pryivatnych m ajątków  
niemieckich.

Rząd (polski stosując art. 257 nie zamierza trakf- 
| tować go jako szykany lub zemsty, wymierzo 
> nej na  narodzie niemieckim, ale jako zrozufc. inłe 

eaprowadzenie stanu posiadania do normalnych 
warunków. Obecnie rząd1 korzystając z przysługu
jących (mu praw, nie pójdzie śladem rządu prus
kiego, ale w zakresie polszczenia ziemi polskiej 
będzie nieubłaganie konsekwentny i z tego sta- 
nowiska pie zejdzie.

Propozycyę p. Bresińskiego przyjęto.
P. Fichna uzasadn ia ł nagłość w niosku NPR. 

w  spraw ie

< przeolw dztełania kryzysow i w przem yśle.
Kryzys ten o b ją ł w szystkie dzielnice Polski. 
Przem ysłow cy n ie tylko zajęli stanowisko nie- 
obyw atclskle, a le  nie chcą naw et ponosić pew
ny cłu ofiar, a  naw et chcą obniżyć zarobki, ła
m iąc zbiorow e um owy oraz chcąc rozbić is tn ie
jąca związki zawodowe. Kryzys objął przem ysł 
m etalow y g arbarsk i i iń . W samej Łodzi stanęło 
180 fabryk.

W reszcie zapytuje m ów ca, jakie je s t w  tej 
spraw ie stanow isko rządu.

Przedstaw iciel m in isterstw a przem ysłu  i 
handlu  p. Sfrpssburtjer: Kryzys spowodowany 
został przedew szystkiem  brakiem  środków obie
gowych i gwałtownem  podniesieniem  się kur
su m arki polskiej. Podniesienie się to będzie mo
gło m ieć dobry skutek, jeżeli podąży za niera 
szybkie stanienie w arunków  życia i środków

produkcyi. Mimo ciężkie położenie skarbu, rząd 
postanow ił n a  przeciąg pewnego czasu zawiesia 
podatek od węgla, w ynoszący obecnie 20 proc. 
ceny węgfa pod w arunkiem , że cena węgla nie 
będzie podniesioną. Ta o fiara  ze skarbu pań
stw a w ynosić będzie kilkaset miljonów m arek 
m iesięcznie. j

Dalej rząd Frzystąpił do rewizy i taryfy kole
jowej, rozpoczynając od taryfy na drzewo, potem 
pójdzie nafta  i inne arty k u ły , co w płynie na 
stanienie cen środków  żywności. Ceny niektó
rych środków  żywności jak  żyta, już spadły. 
Przypuszczać należy, że przez uchw alenie daniny, 
nastąpi d tlszy  spadek cen środków  żywności, 
W  kra ju  m am y środków  żywności dość, a p e^ n a  
nadw yżka może być naw et wywieziona, ceny 
zatem spaść bezw arunkow o pow inny. Rząd po» 
stanow ił poczynić u łatw ienia w spraw ie wywozu 
pew nych a r t  knłów  n a  W schód, oraz nie zam y
kać granicy d la pew nych artykułów , przycho 
dzących do nas z Zachodu. Rząd nie uważa 
również za w skazane podwyższanie ceł. Dalszym 
środkiem  rządu jest pom oc kredytow a dla prze
m ysłu. Dotychczasowy kredyt sięga już 20 m i
lionów' m arek. W prow adzono u łatw ienia tego 
rodzaju, że k redy tu  udziela się na podstawie 
dw óch podpisów bez pcśiednietw a banków , 
będzie też udzielany k redy t tow arow y, a w szcze
gólności na  su ro w  e. Na czwartek rząd zd o ła ł 
posiedzenie przedstaw icieli robotników , tudzież 
przedstawicieli przem ysłu celem naradzenia się 
w tej sprawie.

W głosow aniu nag ło ść  uchw alono, a  sp ra
wę odesłano  do komisyi.

Na tem obrady przerw ano. {Następne posie
dzenie w  piątek o  godzinie 4. popoh

OBRADY RADY NAFTOWEJ.
WARSZAWA 22. lis t o p ( t a l .  wl.)._ W czo

raj odbyły s ię  w mini s te r si wie handlu i prze
m ysłu  narady  R ady naftow ej. Omawiano spra
wę ograniczeń w obrocie wewnętrznym  i ze
wnętrznym  ropą i jej przetw oram i. Przemy- 
sioowcy ośw iadczyli s ię  przeciw  wszelkim  o- 
graniczeniorn, żądając wolnego handlu  w ca
łej rozciągłości.

3  tea tru  Jyfahęc.

„NINA" SZTUKA W  4 AKTACH LEOPOLDA 
KAMPFA.

Przyrzekłem sobie, wyehoalząe onegda, z te a 
tru, zachować zupełną trzeźw ość sądu w  ocenie 
przedstawienia, ma które patrzyłem  nie pod kątem 
jakowyehś uprzdzeń, iale pod czysto geom etrycz
nym, bardzo ostrym  ketem, siedząc na fotelu pod 
ścianą, skąd lewa strona soeny i sprawy, dziejące 
się pa  niej uchodziły zupełnie »aej świadomości. 
Niefortunni to  locum nie mogło oczywiście doda
tnio wpływać n a  (mój hum or i dbpiero nadZwy 
ezajnym wysiłkiem duchowym zdołałem się zdo
być na filozoficzną równowagę, ustaloną osta
tecznie po przespanej nocy.

Na ogół (Stwierdzić muszę, że przedstawię- 
mam w Teatrze Małym jakaś szczęśliwa świeci 
gwiazda — udają się praw ie wszystkie i sdinoszą 
sukces, którym  (nie zawsze może poszczycić się 
Teatr główny. Ustaliło to  mniemanie, niesłychane 
powodzenie „Roztworu prof Pytla"', o  jakiem 
nie mógł m arzyć ani „Katylina" ani ,,Burmistrz 
zffi Stylmondu" czy inne wysokiego stylu dzieła, 
przewijające (Się przez scenę Teatru głównego. 
Podkreślam to, pie wchodząc na  razie w  przy
czyny .— a  jako najświeższy przykład służyć może 
premiera „Niny", w  której zespół artystów  gra 
jącyeh uczynił wszystko, by t utrzym ać ustaloną 
markę przedstawień przy ul. u ró d  jckiej.

Utwór Kampfa, młodego Krakowianina, wcze
śnie zmarłego za granicą — którem u nie dane było' 
żyć i tworzyć dla sceny polskiej, nosi przy ce
chach 'niedojrzałości młodzieńczej znamiona wy
bitnego talentu dramatycznego. I tylko dzięki te
mu talentowi tak banalny i oklepany temat, ja
kim jest mniej lub więoej tragiczna historya tró j
kąta małżeńskiego, mógł obudzić zaję-cM Na sce-j 
nie nie dzieje się cfc takiego, caegooyćmy i l |  wje-| 
dzieli, o czepSayc uy nic caytL _ w tysiącach tiranna- i

tów i powieści. Jest stary, solWny, dobroduszny, 
kochający piąż i m łoda żona, w której drzemią 
wszystkie instynkta wrzącej krwi, niemożliwe do 
zasnokojenia przez starego profesora erzy całej 
jego miłości, uczciwości i "wszystkich innych za
letach. Jest i przyjaciel doimu, rzeźbiarz, koniecz. 
nie już odznaczony nagrodą za piękne artystyczne 
dzieło, który zjawia się, ucieleśniając w  tężyźnie' 
swej młodtości wszystkie ideały tych tęsknot, które 
ognistym płomieniem przelewają się w  żyłach peł
nej tem peram entu kobiety. Ale Nina jest uczciwa, 
Nina uważa, że powinna kochać m ęża za j ego do
broć, za jego szlachetność, za jego miłość. W obec 
tego wałka rosnącej namiętności z etyką obowiąz
ku wypełnia 4 akty sztuki. Nieśna nic więcej 
żadnych powikłań, żadnych urozmaiceń: nielito- 
ściwy, nieuchronny Win rozszczepia duszę k o tle 
ty na  dwie części, coraz silniej, coraz głębiej z 
aktu na akt; daremnie się broni i opiera. P rzy
godna jej znajoma, literatka ra fo  - Ję ta  z samego 
początku tej miłosnej aw antury stwierdza fakt, 
porównując Ninę do kury, k tó ra już po odcięciu 
jej głowy rzuca się i trzepoce skrzydłami. Aż 
wreszcie i poczciwemu profesorow i o tu i  raja się 
oczy i wówczas wpadła na rem  nn tyczny pomysł 
rozstrzygnięcia konfliktu za pomocy pewnego ro 
dzaju pojedynku am erykańskiego: Obaj rywale cią
gną kar 'ę , a  ten, k tóry  wyciągnie niższą, ma 
Dopełnić samobójstwo, pozostaw iając ukochaną ko- 
Dietę szczęśli mmu zwycięscy.. Naiwny, iście pro 
fesorski pomysł wybrnięcia z zagmatwanej sy- 
uacyi. Fatalny los skazuje n a  śmierć młodego 

rzeźbiarza Silvę, ten atoli zamiast odrazu zakoń
czyć historyę w myśl układu, zastanawia się nad 
rodzajem śmierci, zbiera się do odjazdu tak dłu
go, aż  dOczekuje się przybycia Niny do swego 
Pokoju w hotelu. Tu nareszcie po długich korow o
dach, nieodłącznych ze względu ra  tak szla.b  :tną 
istotę, jaką jest Nina, następuje to, na co zano
siło się p a  1-go asiu. I oto w antrakcie między | 
3-cim a  4-tym aktem odbywają się w zasłoniętej

portyerami sypialni m isterya miłości, podczas ! I dy 
nieszczęśibyy m ąż wzorem  zakochanego ucz.Jaka 
stoi przed1 hotelem i z rozpaczą w sercu patrzy w 
ciemne okna sypialni 'Silvy. A gdy doczekał się 
rana, wchodzi bardzo smutny i ponury dó po
koju, gdzie oczywiście zastaje przestraszonych ko
chanków. Nie robi im żadnych wyrzutów, nie urzą. 
dza sceny małżeńskie , nie — pokaz&i im się tylko, 
przemówił czule do Niny i ooszed* się utopio. 
A oni stoją dygocący z grozy, w bardzo dram a
tycznych i nawiasem powiedziawszy, znakomicie 
przez artystów  oddanych pozycyach pod1 ścianą 
i tylko z ust Silvy — p. Hierowskiego wypływa 
drżący szept: Czyśmy w inni? — poczerni zasłon, 
spada.

Czyż może być coś mniej skomplikowanego, 
niż ten dram at? Romantyzm przelewa się wszyst
kiemu norami, tego utworu, opowiadającego o  smut
nej i nieszczęśliwej m iłośti, romantyzm starego, 
szlachetnego typu, którego nie znają już dzisiaj 
nawet 15-Ietnie ra s  ze dziewczynki. W ięc r ń  w te 
macie, nie w charakterach, naw et nfe w ar. hi tekto
nice sztuki przejawia się ć taient autora, ale w 
siLnaj ekspresy i, z jaką przemawia namiętność |  
w dobrze przeprowadzonym  — z zachowaniem 
technicznych warunków — problemie psycholo- 

jgicznym bohaterki Niny. Pi zachodzenie jej z typu 
uczciwej małżonki w typ oszalałej na poły z mi
łości kochanki, jej walka duchowa i wreszcie o dl 
ianłe się na  wolę huraganowi namiętności —

‘ wszystko tu znajduje swój dramatyczny wyraz w 
szeregu scen żywych, potęgujących się w nadęciu, 
a nigdy nie rażących ani nienaturalną jaskrawości}, 
ani melodraimatyczną ckliwością. Nawet sceny ta
kie, jak sc:.na pojedynki, amerykańskiego, scena 
zaskoczenia kochanków przez męża, kióre mają 
w sobie wszystkie efene, bv stać się czerni ban-abde 
pospolitem i ni przyzwci i-- kinow.m , są trakto- 
wai»? z całym umiarem ar.yst.zcznym, z całą szla
chetnością ujęcia .Całość jest jędrna i zwarta, mi
mo ż» tem at nie m a w sobie m ateryału do wypal-
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Program jirac Sejmu przed rozwiązaniem.
Postulaty rządu. - O termin rozwiązania Sejmu.

WARSZAWA. 22. listop. (Pat.) Konwent s e J  żydowskich, tudzież ustaw y .skarbowej. Ze wzglę- 
niorów wysłuchał na wstępie tekstu p im a  z daty jdu  na krótkość czasu po potrąceniu 3- tygodnie
dzisiejszej, w którcm  prem ier zawiadamia, wobec 
postanowionego przez m arszałka terminu wyborów 
do nowego Sejmu, które to wybory miały by się 
odbyć w ostatnią niedzielę m arca 1922, jak na
stępuje:

t'
Mam zaszczyt zakomunikować, że rząd uw a

ża, iż w okresie 4 miesięcy, pozoslaiąeych do tego 
terminu w każdym razie niezbędnie powinno być 
uchwalonych 11 wymienionych poniżej ustaw: 
Ustawa o ordynacyi wyborczej do Sajmty i Senatu, 
o jednorazowej daninie państwowej o środkach 
naprawy państwowej gospodarki finansowej, o po
datku od wzbogacenia się w czasie wojny, o da
ninie wyrównawczej, nowela tło ustaw y o sta
nie wyjątkowym, o tymczasowych zarządzeniach 
w przedmiocie zwalczania knowań przeeiwp«.ii- 
stwowyeh, o  podatkach osobistych, o ujedmr.taj- 
nieniu podatku przemysłowego, o upoważnieniu 
m inistra skarbu do podwyższenie staw ek po- I
datków bezpoś: jdhjjetń i o  zasileniu fi.iansów miej-' 
skich.

wych feryi oraz okresu przedw ybw  -zago stwier 
dzono, że termin wyznaczony przez marszałka oka
zuje się za krótkjmj, z drugiej zaś strony zaznacza
no, że prace nad projektami ustaw przez rząd 
wymaganem. są  już tak posunięte, że można je 
będzie zakończyć najdalej w styczniu 1922, że 
wobec tego przedłużanie sesyi poza koniec m ar
ca jest zbyteczne, zresztą część prac Sejmu przez

rząd wymaganych można odłożyć dio następnej 
sesyi sejmowej.

P Fclkcwstó zaproponował, aby Sejm roz
wiązał się w czasie między 1-szym kwietnia a  po
czątkiem feryj sejmowych 1922, po załatwieniu 
zasadniczych ustaw przez rząd wymaganych o- 
raz ustaw wskazanych przez konwent seniorów.

W  rezultacie na wniosek p. W itosa postano
wiono wyłonić speeyalne d a ło , w skład którego 
wejdą po jednym przedstawicielu poszczegól
nych klubów. Zadaniem tego ciała będzie opraco
wanie program u prac niezbędnych do załatwienia 
przez obecny Sejm ustawodawczy. Dopiero na tej 
zasadzie będzie m ożna mówić o  terminie nowych 
wyborów.

Pospistwc sowieckie użala się na prowokatorów.
WARSZAWA 22. listop, 'Jta.i.■, M inisterstwo 

S. Z. otrzym ało od poselstw a rosyjskiego nn4e 
11 as tęp ującej tre śc i.

Poselstw o rosyjskie pozwala, sobie zw tówć 
uwagę, m in isterstw a spr. zagr. na  zupełnie .ii 
możliwe w arunki pracy  w których znajduje ,v: 
w związku z nieustającymi wysiłkami agentów 
polskiej poiicvi politycznej, skierow anym i ku wv- 

Nie wymieniając na razie licznych ustaw  paer- o l a n i u  pozorów jakoby ktokolwiek z człon- 
wszorzędnsgo dla państw a znaczenia, rząu są- ]C6W naszych m isvi dyplom atycznych dopusz- 
dzi, iże i pihsięczny okres pracy' sejmowej pozwoli Czal s ty nielojalnych postępków  i działalno- 
na  uchwalanie przez Sejm poza rymiamonemi 11 ści w  stosunku do państw a polskiego. Z ofi- 
ustawami także jeszcze innych. Rząd liczy że p. cyalnych stosunków^ z rządem  polskim daja się 
marszałek porozumiewając się w  iej sprawie z rząr zauw ażyć fPirraźme niekiedy aluzye co do” po- 
dem, zechce ustalić, jakie projekty ustaw m ają szczególnych członków  m isyi, a  p rasa  zupel- 
jeszcze w tym ważnym i ońcowym okresio prac otw arcie insynuuje i cynicznie podkreśla 
sejmu być poddane obradom. otoczenie naszych  tnisyi przez agentów prowo-

Ze swej strony m arszałek uważa, że konieczne kacyi (np. „G azeta poranna" Nr. 282) Jeszcze 
(est załatwienie projektu ustawy o  samorządzie bardziej szkodliwą, agitacyę prow adzą drobni a- 
wojewódzkimi. jenci nie w ypierając się swej destrukcyjnej ro-

Prem ier PcnF-Owskf uzupełnia Itytę odczytaną boty celem w yrobienia wrogiej atm osfery, kló- 
©świadczenltan, że ponieważ nad wymienionymi rzY P °d najrozm aitszym i pretekstam i praw ie _po 
powyżej projektami 11 ustaw, komisyc już praeu

d z e n n ie  zjawiają, się u  któregokolwiek' ze w spół
pracowników, ofiarow ując swoje usługi. R osyj
skie poselstwo, które przedsięwzięło wszelki; 
kroki, d la  walki z prowokacyą, w yraża nadzieję, 
że M. S. .Z- ze swojej sLrony nie odmówi mu 
w ego w spółdziałan ia w tej walce.

WARSZAWA 22. listop. (P a t) . M inister
stwo S. Z. w  odpowiedzi n a  pow yższą notę, 
przesiało  poselstw u sowieckiemu następujące pi
sm o :

W odpowiedzi n a  notę przedstaw icielstw a 
pełnomocnego RSFSR. z dn ia  10. bm, pod Nr. 
633 w  spraw ie propozycyi czynionych przez 
przedstaw icielstw o przez rzekom ych agentów pol
skiej policyi państwowej, m inisterstw o S. Z. do
nosi, że zw róciło się do władz kompetentnych 
celem ochrony przedstaw icielstw a przed om aw ia
nymi w ykroczeniam i. Niezależnie od powyższe
go ,m inisterstw o S. Z. m a zaszczyt powtórzyć 
opinię w yrażoną już raz w tej kwestyi w koń
cowy™ ustępie swej noty z dn ia  19. paźdz. b. r. 
Nr. 7300. •— W arszawa dn ia  18. listop. i921..

ją, przeto zachodzi łatwość załatwienia w okresie 
Końcowym tsjg&s i finnych projektów ustawowych.

W  czasie dyskusyi podkreślono z jednej s tro 
ny konieczność załatwienia przez Sejm obecny re . 
gul aminu sejmowego, ustawy w o skowsj i usta
li?'.:? 'T -r1 /"• " t ‘ * 1 <js>T3ntcze3 czność nie kupuje, kupcy nie czynią nowych zamó- znacznie kredyty dla banków, k tóre będą mogły
^  ^ Wi f  11 fa łl*5tontów. s tan  ten yjywołal przesilenię. u d z ilać  p o ż y te k  rzemysłowi.

. . , , . , . , Przemysłowcy zaczyna'ą radzić i aczkolwiek tak
marna czterech aktów, sceny tr-hniezme powią- niedawll3 zwak!zaIi e ta jy2ng dziś jedynie w polho- 
zane i kontynuowane bardzo dobrze — krotico  A. „ j j ,  , n _ ___

O • r w M  d la  p r z e m y s łu .
Od kilku tygodni trwa już zastój w handlu ,iw a jesl udzielać przemysłowcom ferótkotermino- 

vvyłączając dział artykułów spożywczych. Publi.-jwego kredytu, ponadto PKKP. rozszerzyła bardzo

cy rządu widzą ratunek. Chodzi o kredyt dla prze 
my siu..

W czoraj w  sali Izby nandiowej odbyła się 
konfereneya przemysłowców d[a omówienia spra
wy pomocy rządowej dla przemysłu przez ihałw i A

mówiąc, au tor jako dram aturg zapowiadał wiele.
Że sztuka na  scenie naszej miała pełne powo

dzenie, zawdzięczać to należy w głównej mierze 
świeżo zaangażowanej artystce p. Lackiej - Paw' 
łowskiej. A rtystka ta  o nadzwyczajnej rutynie sce
nicznej, a
techniki aktorskiej, w k rea .y i Niny znalazła odpo _  „. . . . . .       —  , —
więdnie pole dla wykazenia charakterystycznych p - p ro p o n o w a ł  wysłanie do ny  oszczędzi, z drugiej strony gr*bo więcej z a k a 

załam  rozporządzająca rozległą skalą i ttostfflwy d a rz& u.
Przewodniczył inż. Zecltariwrewicis, seto* Izby 

handl.
Rola to niezwykle W arszawy delegacyi, któraby przedstawiła rzą-

pożyczek przemysłowi.
Dyr. Turski jnówi, że między łnnerri koszt w ę

gla wpłynął na wysokie ceny w przemyśle. Do nie
dawna w agon węgla był szalenie drogĄ i na pod
stawie tego drogiego węgla kallculowały się ceny. 
teraz kosztuje o  połowę mniej, ale co przem ysło
wiec ma zrobić z tym węglem, który zakupił- na 
dłuższy okres czasu .

Inż. Kolisz-r wyraża obawy, że „ministerstwo 
oszczędności14 (mowa tu o m inisterstwie skarbu) 
przez wstrzymanie dostaw dla rządu z j ednej stro-

wlascrwośei s w ego talentu iwia . "i,, t - r  , , ,  - . ,
±i dtna, dzięlii tej dw ógrze, k tóra m a bvć wykład- dowl g roZQ® po.ozeme w  jakie popaał p m; 
niiri.im psychologicznych stanów bohaterki, oszi \  z y s k a ła  kredyty wekslowe dla przemysłu oraz 
kującej bezwiednie siebie, męża i kochanka. I to  dostawy ctia rządu.
przerzucanie się z jednego stadjyum w drugie od- Inż. Koliszer zwrócił uwagę, że kredyty tanie 
bywać się musi bez zewnętrznej motyw?,cyi, mu- zabierze W arszawą, a  Małopolska otrzym a kretftd 
si być następstwem jed!ynie ścierania się sił, fału- na 30 proc., jeżeli nie potrafi się przeciw temu 
jących w głębi człowieka. P. Pawłowska z dto- pokrzywdzeniu bronić.
biazigową dokładnością po mistrzowsku cieniowała ł P. J s r ra  stając oczywiście w  obronie przenay- 
wszystkie zmieniające się nastroje i przechodziła siu, którego jest reprezentantem, podniósł, że nie- 
od jcJnych do drugich z zachowaniem psycbolo* slychane stra ty  cila przemysłu porobił etatyzm, 
gicznej naturalności, dając swej kreacyi życia, co trzeba wobec tego przypomnieć mówcy, że gdyby 
więcej, podnosząc ją do prawdziwego tragizmu, nie etatyzm  — przemysł może byłby się ostał,

Na prawdżiwia artystycc.n tai poziomie stanęła ale byłoby przyszło do rozbójniczych een, (jakich 
również ,gr.a p:- Obornickiego w  roli profesora świadlcaim przy wolnym handlu jesteśmy obecnie),
Larsona. Artysta jednolicie przeprowadził sw ą któreby państwc jeszcze w większą ruinę go-
kreaeyą przez wszystkie pierypetye tragedyi miło- grążyły.
smej cd równowagi i dobroduszności zadowolo„ Inż. ŁPriiński osi 'zega, że przedsiębiorstwa nie
nego z Josu męża, do ponurego przygnębienia nie- bardzo anogą się ubiegać o  dostawy rządbwe, bo 
szczęśliwego, 'przez kobietę ukochaną zdradzone- kalkulacya niemożliwa, dopóki rząd nie weźmie na 
go człowieka. Dylceyta i ruchy nie zawiodły w tej siebie ryzyka walutowego. Mówca twierdzi, że u Iową Kasę Oszczędn., ażeby pow iększyły kre- 
roli artysty, dostrajając się w  zupełności do kreo- nas sama robocizno kosztuje tyle, ile towar za- dyty obrotowe na rzecz przemysłu i rozszerzy1',’ 
włSnego typu. graniczny, ale bardżo słusznie zaznaczył, że wpi rw kredyty przemysłowe, wekslowe i kredyty pod

P. Gierowski (grał poprawnie, wydobywając trzoda się :dn:?,& obniżyć ceny jedże&la, a p o tem 1 zastaw gotowych wyrobów, półfabrykatów i su- 
7 postcci Silvy akcenty szczerej namiętności. Bar- my:;,leć o «L«*żs«ia pł.ocy robcb ikowf. Rofco.i ik  rowców przedsiębiorstw przemysłowych.

nie będzie taniej pracował, dopóki tjo otrzym aj Ponadto uprasza się Rząd, aby wobec grożą- 
tunlej żywności.. Gdy robotnik nabędzie ta ią mą- cego w przemyśle kryzysu uruchomi! w najszęr- 
kę, o k tórą powinna postarać się rząd', i ta: ie szym zakresie dbstawy państwowe, zaliczkując je  
ubranie, wówczas zgodzi się na redukcyę prac. przy zamówieniu do 50 proc. w arto śc i

Dyrektor Zyórski ośw iadczył, że PKKP. goto-| — —

ci bezrobotnym „ze względów politycznych". Do
m aga się dalej, by rząd większą pieczą otoczył 
kwestyę budowy nowych domów, urzędów, co 
niemniej jes t w ażne ja k i kw eftya odbudowy s ta 
rych domów.

Po kilku jeszcze przemówieniach, w których 
mówcy wyrażali obawę, że krótkoterminowy k re 
dyt nie .spełni swego celu, uchwalono wysłać dn 
W arszawy dei-egacyę złożoną z p. posła Koli- 
szera, 'dyr. Turskieigfo x !inż, Łoziński go, dla przed
stawienia w rządżii spraw, streszczających się w 
poniższej rezolucryd:

Przedstawiciele sfer przemy slow y.cfi i finanso
wych we Lwowie stwierdzają, że sytuacya, w  któ
rej obecnie znalazł się przemysł, wskutek zupeł
nego braku środków obrotowych, grozi po»vażnem 
1 r.i .obłCcZinEm, »  s l r t l a .  ,h przerf-znlem przemysłu 
i zastof m  a wskutek tego bezrobociem.

W obec tego proszą rząd, by polecił Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowe, i w płynął na  Pocz-

dzc dobre charakterystyczna typy 
epizodycznych rolach pa. Mciiha i

Ariur

stworzyli w 
Tarlakowi j z . 

Cwikcwski.
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Jfowiny * cr/7/a.
Lwów, 23 listopada. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We środę o g. 7-30 .Kobieta, która zabiła*, sztuka 

w 5 aktach G—riksa.
W czwartek o godz. 7*30 .Roztwór prof. Pytla“ 

groteska w 3 aktach Brunona Winawera.
. W piątek o godz. 7 30 „Faust“, opera w 4 aktach 
: Gounoda. Gościnny występ A. Wesołowskiego, artysty 
oper Petersburskiej i Moskiewskiej.

W sobotę o godz. 3 30 popoł. ,Dziady*,‘ sceny dra
matyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.

W sobotę o godz. 7 30 „Trubadur*’, opera w 4-ch 
aktach Verdiego.

Po każdem przedstawił iu wieczornem czekają 
wozy tramwajowa do użytku Publiczności wa wszystkich 
kierunkach,

i— —

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", u!. Słoceczn;
We środę o godz. 730 .Taniec szczęścia, operetka 

w 3 aktach R StoJza.
We czwartek o godzinie 7’30 „Taniec szczęścia", 

operetka w 3 aktach R. StoJza.
W piąte!1' o godz. 7*30 .Taniec szczęścia*, operetka

w 3 aktach R- Stolza.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiaft 

w teatize Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródeot- 2 b):
We środę o godzinie 7 30 .Nina*, sztuka w 4 akt. 

Leopolda Kampfa.
We czwartek o godz. 7’30 ,Nina*„ sztuka w 4 akt. 

L. Kampfa.
W piątek o godz. 7’30 .Nina", sztuka w 4 aktach 

Reopolda Kampia.

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA.
Piątek 25 listopada: Józef Szigeti, skrzypek.

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO .UL1*.
Program od 21 listopada. 1) CzęSC koncertowa Ar- 

dea, Troućm, Bronowski, Michałowski, Mirski, Wik.iński. 
inni. 2) „Lady*, sketch. 3) „W starym piecu djabeł 
pali", farsa. Dział art. dek. K Kuryłowicz.

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala
Łysenki-Szaszkiewicza 5.

We czwartek dnia 24 listopada (po raz pierwszy) 
„Zakon" (Prawo) dramat w 4-ech aktach Włodzimierza 
Wynnyczenki.

" ■■

ZGON NACZ. REDAKT. „CHWILI . Wczo- 
raj um arł d r. Gerszon Zipper, naczelny redak
tor „Chwili" .przyw ódca i tw órca syonizm u na 
naszym  gruncie. Człowiek zdolny, pełen po
święcenia i energii. Wt ostatnim  czasie cięż
ka choroba płuc, k tóra też spow odow ała jego 
nagły  zgon, nie pozw alała m u n a  sze rszą  dzia
łalność publiczną, do końca życia pozostał on 
jednak duchowym  przyw ódcą swego stronnictw a.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się  we środę, 
25. bm. o  g. 2-giej pop, z  dom u żałoby. Pak 
saż Ilausm ana 8.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA donosi: 
Koncert skrzypka Józefa Szigetego w piątek 25. 
b. m. Zagraniczne zobow iązania zniew alają a r
tystę do wyjazdu ze Lwowa po koncercie noc
nym pociągiem. Z tego powodu produkcya roz
pocznie s ię  w cześniej t. j. punktualn ie  o  godz. 
wpół do ósmej wieczorem.

„ROZTWOR PROF. PYTLA** W TEATRZE 
WIELKIM. D yrekcya Teatru chcąc dać m ożność 
poznania tej świetnej groteski tym wszystkim, 
którzy codziennie odchodzą od w ysprzedanej ka
sy Teatru Małego, daje ją  w czw artek w Te
atrze W ielkim w tej sam ej obsadzie. Sprzedaż 
biletów już się rozpoczęła.

AKADEMICKIE KOŁO PRZYJACIÓŁ POMO
RZA WE LWOWIE odbędzie swoje I-sze zwy
czajne W alne Zgrom adzenie we środę 23. b. m. 
o godzinie 7.30 wieczorem w sałi wykładowej 
IV., Gmachu Posejmowego, na które W ydział 
zaprasza w szystkich swoich członków i go
ści chcących wziąć udział w pracy dla naszych 
kresów zachodnich. Na porządku dziennym  u- 
chwalenie sta tu tu  i wybór W vdziała na. rok 
1921/22.

WIECZÓR AUTORSKI STEFANA GRABIŃ
SKIEGO. Najbliższym wieczorem z cyklu zapisa
nych pięknie w  pam ięci słuchaczy  prelekcyr 
Związku L iteratów  Polskich — będzie „W ieczór 
autorsk i" S tefana Grabińskiego, niezwykle o- 
ryginalnego now elisty i dram aturga, którego 
twórczość scharakteryzuje w paru  słow ach je
den  z w ybitnych naszych poetów, z kolei zaś 
nastąp i c#ęść recytacyjna.

(.") DWIE WYSTAWY. W ubieg łą niedzielę 
o tw arto  w  naszem  m ieście dwie w y stan y  sztu
ki: w Związku Artystów  Plastyków, gdzie w ysta
wił bogaty zbiór akw arel Adam Batycki z Po
znania, o raz  w  Tow. Przyjaciół Sztuk pfękn jch  
w ystaw ę p rac  Janiny Nowotnowej, Tadeusza 
Rybkowskiego, Niesiołowskiego i Bunscha. 
Obie wystawy- zgrom adziły bardzo liczne grono 
publiczności oraz przedstaw icieli św iata a rty s
tycznego. O bszerniejszą recenzyę zamieścimy 
niebawem .

DOWÓDZTWO MIASTA I PLACU w e Lwo
wie zaw iadam ia, że dnia 24. b. m. odbędzie się 
w ysadzenie w iększej ilości am unicyi na  Bło
n iach Janow skich. Miejsce w ysadzenia będzie 
strzeżone kordonem. U prasza się P . T„ Publicz
ność o  przestrzeganie wskazówek stojących na 
posterunkach żołnierzy.

ORGANIZACYA KOMISARYATÓW POLI
CYJNYCH W E LWOWIE. We Lwowie iunkcyo- 
n o ją -ju ż  we w szystkich dzielnicach Kom isarya- 
ty Policyi Państw ow ej.

Dla dzielnicy I. przy ul. Jabłonow skich 1. 
11; d la dzielnicy II. tym czasowo n a  rogatce 
Gródeckiej, ze strażn icą  policyjną przy ul. Czę
stochow skiej 2 (boczna Kordeckiego); dla dziel
nicy III. tym czasowo ul. Balonowa 6; d la dziel
nicy IV. ul. Kulkow a 23; d la  dzielnicy V. (śród
m ieście) ul. Jachow icza 3; d la  dzielnicy VI. ul. 
Łąckiego 1. 1;. Dla głównego dw orca n a  dw orcu 
głów nym  i Ekspozytura n a  dw orcu Podzam 
cze. — We w szystkich kom isaryatach i ek
spozyturach trw a urzędow anie nieprzerw anie 
p "zez dz^eń i w  nocy.

OTWARCIE SZKOŁY SAMOCHODOWEJ w 
Insty łucie technologicznym przy ul. Boularda, 
odbyło ,się wczoraj wieczorem. Na tej inaugura- 
ey i byli obecn : prez. Neuman, w iceprezes Izby 
handl. i  przem . Wmiarz, rek to r Po ’ ichniki Hu- 
ber i grono profesorów  tej uczelni.

K urs tej szkoły m a trw ać rok cały, uczęsz
czać będzie 50 uczni, w dużej części uczniowie 
Politechniki. Celem szkoły jest wyszkolenie kie
rowników  w arsztatów , oraz obsługa i repera- 
tu ra  sam ochodów  i traktorów  (pługów m oto
rowych).

Szkoła ta  jako pierw sza w  Polsce, wypełni 
więc lukę w  sw ym  zakresie.

DODATKOWY AKT IMATRYKULACYI odbę- 
izie się w Auli Uniwersytetu w  środę, dnia 7. 
grudnia b. r. o  godz. 9-tej rano.

Obowiązani do imatrykulaeyi, którzy w  tym 
dniu nie złożą ślubowania tracą bezwarunkowo 
prawo do imatrykuiacyi w  bieżącym trymestrze.

WYPADEK PRZY PRACY. W  warzstatach ko
lejowych przy pracy 30-letni Mikołaj Hull, kowal 
złamał lewą nogę. Pogotowie ratunkow e po za
opatrzeniu odwiozło go do szpitala.

LICHWA TOWAROWA NA PLACACH TAR
GOWYCH.. Starszy posterunkowy policyi Toth, 
doniósł policyi, że n a  pl. Krakowskim rzeźrfk Ign. 
Szymański (budka 756), sprzedał 50 d!kg. mięsa 
wieprzowego za 240 mik., a nie za 220 mir., M arya 
Ramę ter (1. 74), tą  sam ą ilość m ięsa wołowego 
o  30 tmk.Ł a  L. Pieper (1. 21), o  10 mk więcej ponad 
ceny wytyczne.

M arya Górnik z Jaryczow a Starego, w  Rynku 
sprzedawała mleko po 130 mk. za 1 litr.

P iotr Zacżkiewiicz, stragan ze słoniną I. 25 pl 
Krakowski, nie miał należycie wypeb.joraego cen
nika, zaś w Rynku zupełnie nie miały cenrika 
następujące owocarki: Julia Bolińska, Katarzyna 
Bahrij, M arya Polańska i Anna Dmyterko.

Sprawą tą  zasunie się Urząd walki z lichwą.
ZAGADKOWY POŻAR. W czoraj po półno

cy na p!a :u zbożowym, z nieznanego powodu pa 
wstał ogień w straganach zamkniętych. Spłonęły 
trzy stragany wraz z towarami. Ostatecznie ogień 
straż pożarna żdW ńu zlokalizować i ugofcfc.

Jfj Eb c u f k u  i r r a c
( N i e m y  e t r a ż n i E )

wspaniały dramat salonowy w 6 aktach 
z MOZUCH1NEM i jego partnerką L1SEWKO 
w tytułowych rolach, wyświetlają obecnie 

kinoteatry

IHarysIeifta i Kopernik.

CZYJE PIENIĄDZE? Adolf Eisenstein wczo
raj w południe w  ul. Asnyka znalazł woreczek! 
z 30.000 pik., k tóry zdeponował na  policyi.

SAMOBÓJSTWO GIEŁDZIARZA. W  W arsza
wie onogda z okna III., piętra przy ul. Pańskiej 
1. 51, skoczył 39-letni P takes FąjufcuefoCa i poniósł 
śmierć na  miejscu.

Gdy denary były po 7.000 tnfc., pożyczył o t  
większą sumę swemu koledze. Zgodnie z umową 
dłużnik zwrócił dolary w tym czasi s, gdy kurs 
ich był po 3.000 mit. Zrozpaczon. wielką stra tą  
finansową Fajmkuchen dostał rozstroju nerwowe
go i pcpełnił samobójstwo.

RÓŻNE KRADZIEŻE. Z wagonu kolejowego 
1. 8265, prawdopodobnie na  dworcu kolej, we Lwo
wie, skradziono n a  szkodę firmy Juliusz Teufel 
przy ul. Legionów 1. 13, bal m a tery i, wartości 
.300.000 pfe.

Dorota Fruchta»an, nauczycielka oglądała wy
stawę w  sklepie Lauba przy ul. Jagiellońskiej. W  
tym czasie skradzior jej portfel z 213.000 mk. i 
dokumentami.

Klarze Silberbusch z Żurawlec, skradziono z 
torebki czek n a  40 dolarów ("i 2.6C0 mk.

Na podwieczorku w Kasynie przy ul. Aka
demickiej 11, skradziono Zolii Śnieżkowej boa ą 
rękawiczk , w artości 60.000 mk.

Nocą skradSzion- z nu-ozkania W olfa Bolwir® 
w Zamar ynowie wiele garderób’ , w art. 400 
tys. mardY

ROŻNE ARESZTOWANIA. Izaaka Lew itom  
zajętego w biurze Zuckerkandla przy ul. F u i- 
m ańskiej I. 3 aresztow ano za kradzież płótna,

Taubę F leischer przytrzym ano za  kradzież 
popełnioną w m ieszkaniu A rnolda Salzm ana 
przy pl. Strzeleckim  1. 3.

Rozalię Bicikowską aresztow ano za w spółu
dział w kradzieży 4.000 m arek na. szkodę Anny 
Glińskiej, zam ieszkałej ;w Zam arstyriowie przy ul. 
Tkackiej.

Lud wilca Sadownickiego aresztow ano za kra
dzież garderoby jpewnej pasażerki w pociągu 
kolejowym.

SCHWYTANIE BANDY RABUSIÓW. W po
wiecie Niskim grasow ała banda rabusiów , któ
ra  od  lipca br. dokonała ponad 20 napadów  i 
rabunków . Policya aresztow ała onegdaj herszta, 
tej szajki S tefana W alta ze Stróży, pow. Nisk«ą 
który wydał sw ych 12-lu wspólników. S ą to sy
nowie zam ożnych wieśniaków.

— NA FUNTUjZ PRAS. „DZIENNIKA LUD.« 
T. Hodoly nieprzyjęte od p. Bajewskfcgo 129 mk., 
Z. K za p . ubowne załatwienie sprawy 300 mk„ 
tow. Smolana Michał 100 mi , Stow. drukarzy we 
Lwowie 10.000 mk-

— NA FUNDUSZ GŁODNYCH W  ROSYi: 
Związek zawód, kafiarzy 8.840 mk-, Robotnicy oe- 
glarsey 20.000 pik.

— NA 0CRR0NKĘ*IM . J- PIŁSUDSKIEGO
złożył tow. Tinz 500 jmk., nieprzyjęte honoraryum 
przez p. d ra Litwinowieza.

Dalsze datki przy m uje Adminisiracya „Dzkn. 
nifca Lud." ul. Sykstuska 1. 21. IL p.

WBm^gai^łg«^rłliM*1,Ł::gBirTai™IB*i*'!ga3gsnir‘ii .ni m ii— .n  u* im t asm

Noca n a  14. b. m. po wybiciu otw oru prze2 
piwnice do firmy Frij-bmonią i jBrandes* w Tarno
polu .skradziono wiele futer i czapek, wartości 
1,505.000 mk.

Dr. Emilowi Gleichowi, zam. przy ul. M a
kowskiego, skradziono lampę elektryczną, w ar
tości 10.000 mk.
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 ̂W czor obchodzono we Lwowie trze< ią ro 
cznicę oswobodzenia Lwowa. Wiele domów przy
strojono chorągwiami, okna ozdobiono nalepka
mi. Odbył) się uroczystości w  szkołach i ko
ściołach. Obrońcy Lwow a zorganizowali swój 
Związek. W teatrze zaś odbyło się uroczyste 
przedstaw ienie przy zupełnym  braku  publicz
ności.

O dbyła s ię  też uroczystość w  gimn. IX. 
im. Kochanowskiego, którego uczniowie, dzieci 
przedm ieścia gródeckiego wzięli masowy udział 
w  obronie m iasta, a  10 chłopców zginęło na 
posterunku. Im iona ich w ypisano złotem i gło
skami na tablicy pom ysłu prof. Blasldego, n~ 
mieszczonej w  westybulu gm acljf, by po wsze

czasy głosiła  ho łd  poległym chłopcom . W 
pięknie udekorowanym  westybulu zebrali się re
prezentanci kuratoryum  szkolnego, m iasta, woj
skowości, liczna delegaęya m łodzieży kadec- 
kiej, grono profesorów  — i ci najbardziej inte
resow ani to jest rodzice synów-bohaterów.

Przem aw iali dyrektor szkoły r. Grzegorze- 
wicz, prof. Stecków, uczeń Kresowski oddekla- 
m ował w iersz prof. Rzepeckiego i B. Lewic
ka. Po odśpiew aniu Roty, m łodzież giumazyal- 
na  przedefilow ała przed odsłoniętą feblicą. U- 
roczystość w yw arła  na uczestnikach niezwykłe 
wrażenie.

Cześć poległym  bohaterom I

Dziś, jutro i w piątek po raz ostatni
sensacyjny dram at amerykański w 6 akt. p. t . :

R Y W A L E
z u ro c z ą  a r ty s tk ą  M ADELEINE w  rob' g łó w n ej. 
Film ten wyświetlano z wielkiem p< wodzeniem w Filhar
monii w Warszawie, obecnie po raz pier\vszv we Lwowie

WANDA WARSZAWA
ul. 3 Maja l" . pi. Akademicki 5.

Chlebodawca4' przyczyną osiowanego samobójstwa
W czoraj popołudniu doniesiono Pogotowiu 

ratunkow em u, że w realności przy ul. Mochnac
kiego L 18. pew na kobieta popełn iła  zam ach sa
mobójczy.

Przybyły  n a  m iejsce lekarz pogotowia 
stw ierdził, że desperatką tą  by ła  21-letnia Anna 
W., isłu/.ąca u Antot ego Jamnickicgo, zam iesz
kałego w  tej realności.

A nna W. skoczyła z w ysokości drugiego 
p ię tra  n a  podwórze. Lecąc, zaczepiła nogami o 
balustradę niższego piętra  i ,  po oderw aniu się 
obcasa i bucika sp ad ła  na bruk podwórza. W sku
tek odbicia od balustrady desperatka nie zabiła 
się, odn iosła  natom iast liczne kontuzye n a  cie
le, oraz

i  saff rczpratf.
KRWAWA EGZEKUCYA W BULCE SZLA

CHECKIEJ. .
Odroczona w  październiku rozpraw a przeciw  

Andrzejowi Buczce, okarżoneinu o wydanie W ła
dysław a Sajew icza w ręce żołnierzy ukraiń
skich, którzy go następnie rozstrzelali, zakoń
czyła s ię  w  dniu wczorajszym.

S. p. Sajewicz, będąc żandarm em  w  śluz
ie auśtryackiej przyaresztow nł dezertera  Bucz

kę a  naw et zran ił go, gdyż wymieniony staw iał 
czynny opór w czasie aresztow ania. Z tego po
wodu Buczko chcia ł s ię  zem ścić na  Sajewicza, 
odgrażał s ię  kilkakrotnie, a  sposobność do zem
sty  n adarzy ła  m u się po przewrocie listopado
wym, gdy wstąpił do wojska ukraińskiego. Sa- 
jewicz w ystąp * był już w ówczas ze służby i 
m ieszkał w raz ze sw ą rodziną w Biłce szla
checkiej.

Z końcem listopada 1918 wybuchło pow sta
nie ludności polskiej w  Biłce przeciw  okupantom  
ukraińskim. Pow stanie to stłum ione siłą przez 

Ukraińców, zakończyło s ię  zam ordowaniem  kil
kunastu  osób i spaleniem  kilkudziesięciu do
m ostw  w  Biłce. W czasie te n o ra  jaki stosowali 
Ukraińcy, b łahe podejrzenie, rzucone na  któ
rego z Polaków, w ystarczało, by go narazić pa 
niechybną śmierć.

W śród takich okoliczności, Buczko, którego 
oddział s ta ł w pobliskich Kurowi ca eh, zjawił 
*dę_ z kilku towarzyszam i w dom u Sajewicza, o- 
św iadczając pro, że pójdzie na  śm ierć za wro
gie przeciw  Ukraińcom działanie. Następnie, po
mimo zapew nienia w ójta Kasperskiego o nie
winności posądzonego, zaprow adzono Sajewicza 
jnoó m iejscow ą szkołę, gdzie jeden z żołnierzy, 
tow arzyszących Buczce, nazw iskiem  Piętocha, za
bił go w ystrzałem  z karabinu.

Osk. Buczko w śledztwie i n a  rozprawie 
twierdził, że w dniu popełnienia zbrodni nie 
był w-”'gó le w Biłce. Jednakże zarów no żona i 
córka Sajewicza jak  i w ójt Biłki szl. stw ier
dzili, że osk. był jednym  z żołm erzy, którzy 
poprowadzili Sajew icza na  m iejsce stra
cenia.

Świadkowie, pow ołani przez obronę osk., 
nic 'dopisali; nie zdołali bowiem stw ierdzić z 
ca łą  stanowczością, gdzie znajdow ał się Bucz
ko w czasie rozstrzelania Sajewicza.

W erdykt ław y przysięgłych zatw ierdził jed-

cTęźkle obrażenia wewnętrzne.
Po zaopatrzeniu odwieziono ją  do szpitala.

N iedoszła samobójczyni opowiedziała, że o- 
deszła  ze służby, jednakow oż „chlebodawca** nie 
chciał jej zwrócić iej rzeczy. Nie pom ogła naw et 
m ftrw encya policyi, albowiem J. stw ierdził, że 
A nna W. w inna jeszcze pewien czas odsłużyć. 
Dziewczyna nie chcia ła  zgodzić się na  to i 
wczoraj znów  u d a ła  się po swe rzeczy. Syn by
łego chlebodaw cy rzekomo pobił ją  i mimo to 
rzeczy jej nie oddano. Nie m ając środków do 
życia, w desperacyi skoczyła z wysokości, a- 
żeby skończyć raz  ze swym i kłopotam i.

- Z A W IA D O M IE N IE  \
D y re k cy a  k in o te a tró w  WANDA i W ARSZAW A
z a w ia d a m ia , że  m im o o lb rz ’. m ich  k o sz tó w  
p o s ta ra ła  s ię  d la  sw o ich  k ino  e a tró w  o se n sa 

cy jn ą  n o w o ść , n ie b y w a łą  a tra k c y ę

PMMH PIKOWA
( K r 6 To w a  d o l a r ó w )  

dremat amerykański w 5-ciu częściach ze  znekomitą 
PEARL WhITE w g. wnej roli jakoteż z udziałem  
słynnej z flm u  „Aa Karo" MARYI WALCAMP. Dzień 
premiery będzie podany w dzie.mikaca i na t fiszach.

EOmyślnie w inę oskarżonego wobec czego try 
buna! skazał go za zbrodnię gwałtu publicz
nego, przy zastosow aniu am nestyi, n a  15 lat 
ciężkiego więzienia.

Obrońca dr. Dawydjak, w niósł zażalenie nie
ważności. T rybunałow i przewodniczył s. o. Mo
tał, prokui a lcrye  reprezentow ał dr. Giirtler.

U  A  D E S ® .
Za rubrykę tę redakeya ni® odbowiada.

Specyalistu chorób skórnych i wenerycznyci

Dr W.
b. t ie w . k lin ik i d e rm atolog . w  B e rlia ic , b . sekorcd. s ijtit. pows; 

pcwrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego!

X » X IT T :E £ .X  i  B O T A J M E F I J U C H I
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

S. FRIEDMANA L w ó w , ni, SYKSTUSKA -a .

JComunilęafi/.

X  ZE  ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIE
GO. Zarząd oddziału lwowskiego ukonstytuował 
się wybierając przewodniczącym Dr. W iktora Ha
merskiego, zastępcą przewodniczącego Dr. Jana 
W asunga, skarfcnJki ra  dyrektora W ładysława Bro
deckiego i sekretarzem  Dr. Antoniego Nowaka. 
CzJosfeami Komitetu W ytouawcz ego poza Prezy- 
dyuiin wybrani zastali: Prof. Tadeusz Fiedler, Ptof. 
Dr. Stanisław Niemczycki, te .  Dr. Gerard Szmyd 
i M arya Mudrykówna.

W płaty na rzecz harcerstw a (skautów) uskń. 
teczniać jedynie do rąk  skarbnika Z arządu dyr. 
W ładysława Brodeckiego, ul. Techni-dsa 1. 8, co
dziennie od  godziny 3:30 do 5-lej popoŁidniu.

Walka z  drcźyzną a niezaradność 
rzątfu.

PrMKiyśI, w listopadzie. ■ 
W  .środę IB listopada 1921 wieczorem odb jio  

się w wielkiej sali Domu Robotniczego zgroma' 
dzcrhs ludowe, zwołane przez Komitet miejsco- 
wy P. P. S. celem omówienia waBd z drożyzną, 
srożącą się niesłychanie, i i iczarsdnośd rządu 
także w tej sprawie.

Obrady zegnał tow. J. W ątróbski, poczein w  
skład prezydyum weszli tow. Fr. M&Suia, M. Hot* 
rak i J. K c jy laT

O temacie obrad referat główny wygłosił tow. 
dr. Grouofclel, który przemówienie swe zakończy! 
rezolucyą, wyrażająca żądania klasy robotniczej, 
nękanej bezustannie drożyzną 1 lichwą towarow ą.

Następnie przemawiali tow. A. Prułfea I J. 
bciuch, którzy przetoczyli jaskrawe dbwody z 
praktyki wampirów sprowizacyjnydft

Imieniem Iclubu radhych miejskich P. P. S. 
przemawiał tow. dr. Dorosz, który w dłuższym 
wywodzie skreślił położenie klasy robotmezej w  
obecnym ustroju społecznym, oraz zdał sprawę 
z działalności klubu w radzie młej^fcęj.

Tłumnie zgromadzeni żywo oklaskiwali prze
mówienia, poczcm jedr umyślnie uchwa i i rezolu- 
cyę ref ..rantów i w ybrali dsputacyę ccLun przed*, 
stawienia żądań robotniczych czynnikom decydu
jącym, które m ają obowiązek jak najenergiczniej 
zająć się ratunkiem dławionej przez lichwiarzy 
ludności, o  He nie chcą utwierd: ić opin i w  prze
konaniu, że leży w ich interesie, aby proteiaryat 
ginął z głodu i pozwalał się wysysać przez ka
pitalistów.

KIsfo robotniczy w Przemyśla rozwinął takżó 
w roku bieżącym żywą działalność oświatową, 
urządzając szereg odczytów popularnych, ilustro
wanych obrazami świetlnymi. Dotąd prelckcye wy
głosili dr. Fr. Dorosz, dr. H. Swiąlnicki, dr. M'. 
Oller, dr. Z. Borasteinówna. Odczytom przysłti- 
chuje się bardzo liczna publiczność robotnicza.

3  ruchu robotniczego.

§ OSTRZEGA SIĘ robotników stolarskich z
prowincyi, aby cmi a i Lwów. W  mi ś i cfają się 
odczuwać ofciawy bezrobocia, a uzyskanie pracy 
jest bardzo trudne.

t\óżne.

SPREDAŻ OKRĘTU NA LICYTACYI. Pisma 
gdańskie podają, że okręt pasażerski „Józef Pił
sudski" został wystawie ny na licytacyę. Był on 
własnością emigrantów polskich, którzy go kupili 
za 288..000 dolarów, w  celu przewożenia em igran
tów z Ameryki do Gdańska. Towarzystwo nie 
miało gotówki do zapłacenia reszty ceny kupna.

Foaoisuicle polską p źvczką państ
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Kryzys przemysłowy i b ^ rc b c c la
Szerzący się gwałtownie kryzys w  przemyśle 

polskim i nieodłącznie z r.im postępujące bezro
bocie zaprzątają ostatnio umysły najszerszych 
warstw’ społecznych, przedewszystki ,'m bezpośre
dnio zainteresowanej klasy robotniczej. Spraw a za. 
radzenia bezrobociu i przesileni .! w pazamyśle od 
kilkunastu diii stała się przedmiotem licznych na
rad  zarówno przedstawicieli interesów’ robotni
czych, jak i przemysłowców i rządu.

Podlaliśmy już sprawozdania z toonferencyi 
Związków’ tzawj. "z p. m inistrem  pracy, oraz z obrad 
komisy* "'ospodarczej Z. P. P. S. w spraw ie bezro
bocia.

Niżej j/oda etoy wywiad współpracownik! „Ro
botnika" u kierownika min. przemysłu i handlu 
p. Strassburgera.

P. S trassburger oświadczył, co  następuje.
Brak środków obrotowych i gw ałtow na z w yż

ka m arki polskiej spowodbwały ciężki kryzys prze
mysłowy. Zwyżka m arid o  tyle będzie m iała dobre 
rezultaty, o ile nastąpi za n ią potanienie produkcy 
i warunaów życia w  kraju. Koniecznem jest, aby 
w' tym względlzie wszystkie czynniki produkc i 
i wszystkie w arstw y poniosły pew ne ofiary.

Rząd mimo ciężkiego położenia skarbu, daje 
mieyatywę i postanowi! przyczyi i i  się do obi i 
zenia ceny węgla, co w w y so k ta  stopniu wpłynie 
na obniżenie zasadniczych kosztów produkcyi jak 
i warunków życia — mianowicie postanowił za
wiesić na pew ien e ra ;  podafcsh od  węgla (wynow 
szący 20 proc. ceny w kopalniach). Cena węgla 
grubego zatem wynosić będzie zamiast 12.050 mk. 
tona, tylko 10.050 mk.

Rząd przystępuje również jso rewizyi niektó
rych stawek taryf kolejowych, w  szczególności 
na przewóz drzew a '

Środki te będą utrzym ane na dłużsi y czas 
o tyle, o  ile spowodują rzeczywiście potanienie i 
dlatego rząd żądać będzie pewnych zobowiązań 
ze strony przemysłowców góm uzyćh co do okre
ślenia e n węgla.

Z innych środków, zmierzających do zaradzę, 
nia kryzysowi przemysłowemu, postanowioi.o w  
jak najszybszym czasie i w jaknajszerszych roz
miarach uregulować wszystkie należności insty- 
tucyi rządowych w  stosunku do zakładów przemy1 
słowych, wreszcie w szerszych niż dotąd rozmia
rach zastosować krnJyt przemysłowy, w  szczegól
ności w formie kredytu wekslowego za d\voma 
podpisami bezpośrednio zakładom przemysłowym.

V/ celu ułatwienia zbytu towarów, wyprodu
kowanych po  wyższych niż dzisiejsze cenach, rząd 
przedsię.weżmiebśrodki db ułatw i-nia odpływu tych 
towarów pa wschód.

Natomiast rząd1 sprzeciwie się musi zasmknięL 
ciu granicy dla dopły atu tow arów  obcych, a to 
ze wzgl^lfu na interes konsumentów. Dlatego rząd 
nadal pobierać będzie cła niższe od równi -złota, 
z  wyjątkiem tow arów  zbytkownych Agk) celne 
zostanie nieznacznie podwyższone z 400 na 500, 
podczas kiedy równia złota wynosi 700.

Na zapytanie, jakie jest stanowisko rządu 
w obec wysuwanego przez niektóre kola przemy
słowców projektu utworzenia granicy celnej z Gór
nym Śląskiem, p. wiceminister odjpbw i . cfział:

— Rząd jnie m a zamiaru wprowadzania takiej 
granicy celnej

Co db rozmiarów kryzysu, to juk stwierdżil 
p Strassburger, trudno jeszcze na  razie cyfrowo 
określić te rozmiary. W  każdym razie kryzys jest 
bardz- poważny. Co dzień nadchodzą nowe niepo
kojące wiadomości o dokonanych lub zamierzonych 
zamknięciach fabryk. Poważnie ogarnięty jest prze- 
silenijm przemysł włókien iezy, cementów i a pra
wie zupełnie stanęły, papiernie zawiadomiły, że 
wypowiedziały prace na grudzień, zaczynają rów 
nież dochodzić wiadomości o ewentual ^esn za
trzymaniu fabryk metalowych.

W celu obmyśl- nia dalszych środków dla prze. 
aw działania zamykaniu fabryk i bezrobociu zw o
łana zesłanie koufersncya przedotawiuali robotr.i- 
łów i przemysłowców na czw artek 24 bm.

Organlzaoya miejscowych Rad 
zawedowych,

W  poprzednich m a r a c h  „Przeglądu rum u 
zawodowego"' portali’my tekst regulaminu „Miej
scowej Rudy Zawodowej", uchwalony przez Ko
misy? Centralną. Regulamin ten wywołał, jak za
uważyliśmy, komentarze niezupełnie zgodine z l- 
stotnem brzmieniem tekstu, co  m ogłoby za sobą 
pociągnąć wadliwe przeprow adzenie reorganiza- 
cyi m chu zawodowego u nas, a zatem  spaczenie 
samej zdrowej myśli, tw orzenia Rad zawodowych. 
'Może tych kilka uwag zdoła sprostow ać mylne 
zapatrywania niektórych towarzyszy - zw iązkow
ców i doprowadzić do rychłego utworzenia Miej
scowych Rad n a  zasadach obowiązującego reguła, 
lamin...

Pierwszy punkt regulaminu powiada że Miej
scowa Radu (jest „stowarzyszeniem  filialm m  Związ
ku Stowarzyszeń Z arodow ych  w  Polsce" i ma 
za podstawę sw ego działania statu t tego Związ
ku". Zestawmy ten punkt z punktem 7., który 
stwierdza, że „członkami Rady miejscowej są 
rszystkie oddziały i -stacye płatnicze Zw zaw , 

ir ałeżącyeh do Z-ku Stow. Zaw. <w Polsce i t. d." 
Cóż widiziray? Oto wynika stąd, że Miejscowa Ra- 
cfa Zawodowa nie jest wcale jakąś „Komisyą Za
wodową" czy „radą" w  ścisłem znaczeniu słowa, 
jest to  tylko nazwa na  określenie miejscowego 
Związku Stowarzyszeń Zawodowych. To znaczy 
w praktyce ży d a  codziennego: gdzie jest wyma
gana ilość oddziałów, stacyi płatniczych lub sa
moistnych lokalnych organizacji zawodowy h (baj. 
mniej 3), tom tworzy się taki miejscowy Związek 
jod) przyjętą nazwą Miejscowej Rady Zawodowej 
z powołaniem się n a  statu t ogólnopolskiego Związ
ku Stow. Zawodowych. Taką Radę trzeba ulega- 
iizować i Komisya Okręgowa postara się o odpo
wiednią ilość potwierdzonych p raw d e  statutów  
Związku, aby je rozesłać potem  towarzyszom, or
ganizującym Rady miejscowe na prowL icyi.

Idźmy dalej. Jak i za pomocą ,akich ciał dzta. 
ła  ten miejscowy Związek, nazwany Rade zaw odo
w ą? Odpowiedź n a  to  znajdujemy w  10. punkcie 
regulaminu, który poucza nas, że ciałami kierowni
czemu Miejscowej Rady Zawodowej Są: a) W y- 
łział Miejsc. R. Zaw.; b) konfereneye zarządów; 

c) komisya rewizyjna. W ynika stąd' iasno, że funk- 
cye dzisiejszej (miejscowej Komis; i zawodowej o- 
bejmuje odtąd wedle nowych zasad organizacyj
nych — W ydział Miejscowej Rady Zawodowej, 
który jest faktycznym kierownik! m k ia  owego ru 
chu zawodowego w  danej miejscowości.

W ydział ton wybiera i' działalność jego kon
troluje wspomniana już koufereneya zarządów. W y
pada więc z  kolei rzeczy kilkę słów poświat i i: temu 
parlamentowi lokalnego ruchu zawodowego. Ficrwf- 
sze, najważniejsze pytanie skierować musi się na 
to: jaki jest skład! konfsrencyi? Czy oznacz? ona 
zgromadzenie wszystkich członków wszystkich za
rządów wszystkich oddżiałów, stacyi i Zw iąz
ków? Nie! Albowiem w  ten sposób zw ełsna kon- 
fereneya we Lwowie Uczyłaby kilkaset uczestni
ków i siła związku liczącego no. 2.000 albo v ię - 
oej członków niczam nie zaznaczałaby się w po- 
rów m niu ,ze stacyą płatniczą, wykazującą 50 to
warzyszy (czasami m ałe związki lokalne mają naj
większe liczebnie zarządy). Tu regulamin daje do
kładne wskazówki w  21. punkcie. Czytamy tam, 
że „liczba głosów, przypadających na poszczególne 
zarządy ustalona zostaje w ten sposób, że każdy 
zarząd1 oddziału m a jed n glos, ponadto na ka.db 
50 Członków swego oddziału o 1 głos więcej, 
ułamki ponad 30 liczy sie za całość". A więc np. 
281 członków w oddziale dają prawo do 7 głosów 
na konferencyi (1 głos zarząd1 jako taki-, 5 X 50 dai- 
je 5 głosów, ułamek '31 członków także 1 glos, 
razein 7). W  powyższym przykładzie ilość o 1 
mniejsza, zatem  280 członków daje praw o tylko 
db 6 Igłosów,

Jak się od a e glosy na konferencyi i kto bie
rze w niej udział ? Otóż znów wbrew dzisiejszym 
zwyczajom nie umyślnie wybierani delegaci po 
kilku czy kilkunastu na oddział, aie „przewooiu-

IK o r e S k -o n ć e n c y e  
dresów ać do Red. 

.D zienniki Ludowe 
g o “ dla , Przeglądu 
mchu zawodowego".

czący oddziału lub członek specyalnie w tym ce
lu przez zarząd oc&k^ału na piśmie upoważniony" 
sprezentuje i oddaje głosy imieniem zarządr 

Nie (wynika stąd, aby zarząd nie mógł wysyłać w ię
cej aniżeli jednego p rzedstaw iana na konferencyę, 
znaczy to jednak, że głosuje i oficyalnie przea. 
stawia wolę oddziału jeden jego delegat, z reguły 
przewodniczący, a  w  wyjątkowych wypadkach 
członek upoważniony specvalnie na piśmie; rzecz 
prosta, że odJa  e on w im eniu oddziału całą Ii se- 
bę głosów, przypadających na oddział (choćby 
kilkadziesiąt). Oczywiści! dla uniki: i ej a omyłek 
dobrze będzie przy rozpoczęciu juiżdbrazowych 
>brad konferencj Stwierdzić ilość *eprezentowa- 
nych na niej związków i głosów .

Zdajemy sobie sprawę z tego że regulamin 
ten wprowadza szereg zmian, do których tow arzy
szom będzie w pierwszych chwilach trudno się 
przyzwyczaić, każdy jednak po zastanowieniu 
przyznać musi, że zmiany te niechybnie wypadną 
na korzyść ruchu zawodowego i spraw y robo
tniczej.

K R O K U  A  R U C H U  Z A W0D0W E S0.
Przesilenie gospodarce weszło w  ostrą  fazę 

Niesumi nność i zdztorstwo wielkiego 3rs? itału dbr 
prowadziło w  szeregu wielkich fabryk cło ograni
czenia produkcyi, gdzienięgdri! nawet do wstrzy
m ania jruchu w ogólności. Kapitaliści i . i.szące 
się zasłużenie smutną sławą ich zrzeszenie, Cen
tralny Związek przemysłu, handlu i finansów, 
czyli t. zw. Lewiatan starają się wmówić całemu 
światu, że fabrykanci tracą olbrzymie sumy wsku. 
tek obecnego zwyżkowego kursu m arki polskiej 
i i t '  się im produkowania w d  i Jej szych w arun
kach nie opłaci. Kto z ra  system  tej „kalkulacyi" 
przęmvshi i handlu na czego, ten będzie wiedział, 
co o jękach kapitalistycznych m a nyśbć. CzykaJ- 
kurneya wielkiego przemysłu odbywa się w  g ra 
nicach tak skromnego zysku, że obecna zwyżka 
marki uniemożliwia fabrykantom  ob i '-pnie oen bez 
konieczności tiokładaaia do ii te re su ? Wolne żarty! 
Robotnicy, którzy znają warunki orodukowania, 
wiedzą, że (kapitał m a dw a cele na oku: w ytw orze
nie sztucznej ciasnoty towarów Ula chwilowego 
utrzymania możliwie wysokich cen czy*i nrzedłu- 
żenie paska i złamanie wpływów zwi.^*fów za
wodowych przez obniżenie płac roboczych. Rząd 
na tę bezczelną ofenzywę „Lewiatanu" wogóle 
nie reaguje, co więee', gotów jest służyć fabry
kantom  tan iir kredytom, którego oni zażądali. 
Przedstawiciele klasy robotn. bacznie będą przy- 

! glądali się tym na Jiehodzącym układom i umowom 
i zażądają kategorycznie, aby 'kredyty zostały te*, 
użyte jedynie na  realną produkeyę, któraby za
pewniła robotnikowi pracę na warunkach odpo
wiadających dzisiejszej ćrożyinto. Usunięci- '  i toć 
bezrobocia jest sprawą o wybitnym chflpakwrzt 
państwowym i przestrzegam y przed forsowaniem 
sztucznej zniżk p łac roboczych, nie wywołanej 
istofnsm obniżeniem kosztów życia cod imnego 
Zadaniem rządu jest dziś dusić, energioz. i-j niż 
kiedykolwiek, pasek 'żywnościowy, a  nic usnąć i ić  
paskarzy we wpojonych w  nich zasadach, żc wol- 

; ny handel oznacza nieskrępowaną swobodę pa<f- 
(ijama c e n . Czekamy ieicyatywy organów semorzą- 

Jowych i powołanych do tego urzędów valk ' 
| z lichwą.

LWÓW. Przepisy o  S-godfeinnym ću-iu pracy 
' i odpoczynku niedzielnym są u nas , zdaje się, 
tylko teoryą. Jako przykład' podajemy fakt, że przy 
budowie portalu Banku ksomarcyainigo n£ głównej 
arteryi ruchowej miasta, uiicy Legionów praco
wano w dniach ubiegłych bez oglądania się na 
przepisy normujące iczas pracy i spoczynek ty
godniowy, przez sobotę oz toń i noc i całą rie- 
dzielę. Pogwałcono w ten sposób przepisy usta
wowe o S-godzlnnym dniu pracy, o pracy nocnej 
i odpoczynku niecki :1 jym — tylko trzy ustawy 
za jednym zamachem! ImpeW orat pracy, m agistrat 
i ipoiieya nie mogą z a s ła n ia ć  ; i ! nieznajontoś I j  
faktu, rzecz była bowiem widoczna dla wszyst- 
tacn
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PUBLICZNE ZGROMADZENIE zwołane przez 
noboin.ków piekarskich odbyło się w  luadzi-elę,
20. b. m. przy licznym udziale uczestników. Bo 
prezydyum povroif.no tow. Hudaczka, jałao prze. 
woancznoego, W olfa i Stiebera jako zastępców, 
Sikorskiego i M. Zi:.'i iskiego jelca sekretarzy. 
Przewodniczący zagaił dy jo isyę, k tó rą przeprow a
dzono łącznie nad wszystkimi trzema punktami 
porządku dziennego, który obejmował 1) Zamach 
majstrów piekarskich na organizacyę robotniczą, 
2) Przestrzeganie zakazu nocnej pracy i 3) 8-go- 
titzinny dzień pracy.

W  niezwykle ożywionej dyskusji 'brali udzjal 
tow. Słenóowski, Bogusławski, Lichoń z Krako
wa, Kala, Scherer i ipm. Mówcy wskazywali na o . 
nurzające rakty systematycznego łamania umowy 
przez korporacyę m ajsterską i piętnowali butę 
wzbogaconych p&skarzy, którzy przriJ wojną poz
bawieni byli większego m ajątku a na szach erkach 
i lichwie żywnościowej dorobili 'Aj milionowych 
fortun.

Tow. Lichoń, sekretarz Związku przemysłu 
spożywczego podał do wiadomości szereg nadu
żyć popełnianych przez organa kontrolne i jawnie 
udzielaną przez nich pomoc majstrom 'piekarskim. 
Majstrowie kpią sobie z ustaw  1 okólników, ka_ 
ry 50 markowe nikogo nie odstraszają.

Mówca przedstawił .świetne rezultaty sinych  
organizacyi robotniczych w innych miastach, w 
szczególności w Krakowije i zalecli naśladowanie' 
tych wzorów.. -  - -

Po przemówieniu tow. Scherera, który oma- 
wiaf szczegółowo stosunki sanitarne, panujące w 
piekarńiadij i "Ismania ustawy o 8- gocT: innym dniu 
pracy uchwalono rszolucyę, w której po nalcreśle1- 
niu stosunków dzisiejszych stw ierdza tlą, ża nie- 
uznanie przez zorganizowanych m ajstrów  piekar
skich klasowego związku zawodowego jest obja
wem walki burżuazy, z k lasą robotnicza. Rezolucya 
powiada dalej:

„Majstrowie chcą zniszczyć jedynego obroń
cę i (przedstawiciela robotników piekarskich, aby 
jeszcze bardziej pogrążyć w nędzę i tak już le
dwo dyszących z głodu z powodu kiepskiego 
wynagrodzenia i wielkiego bezrobocia rob. piek. 
Domagają się w liście wystosowanym <io Zarz. Zw. 
Za w. zniesienia zawieranych dotychczas przez Zw. 
Z a w . umów kolektywnych a  zastosow ania odtąd 
umów- indywidualnych, to z raczy zawierania umów 
nie z wszystkimi zorganizowanymi w  Zw. Zaw. 
robotnikami, Jecz z każdym z rjUfn z osobna.

Uświadomieni klasowo rob. piekarscy pozwo
lić na to nie mogą, broniąc twardo zdobyczy do
tychczas w ciężkiej, żmudnej walce osiągniętej, 
powinni prowadzić walkę w  dalszym bisjgu, celem 
zniesienia pracy nocnej i nodizielnej.

Ustawowo zabronioną jest praca aocfia i nie
dzielna, lecz podobnie jak' wszystkie inne ustawy 
przez Sejm i Rząd1 uchwalane, rów nież i tą  sabp. 
tuje burźuazya, sami wiąc robotnicy zmuszeni będą 
wystąpić db energiczne; walki ^ rz eu w  lam er ju 
obowiązujących ustaw, skoro władze adm inistra
cyjne zachowują się biernie, wobec wybryków 
wzbogaconych na skórze rob. m ajstrów.

Należy też wykazać obłudę m ajstrów, którzy 
twierdzą, iże ściśle przestrzegają 8- godzinnego diun 
roboczego, podczas gdy w rzeczywistości łamią 
ten jak i wszystkie inne obowiązujące ich prze
pisy, czas już nareszcie, by robotnicy piekarscy 
iMwiadbmili sobie, że uznanie przez m ajstrów  
Klas. Zw. Zaw., że zniesienie pracy nocnej i r ie*- 
dzielnej, że przestrzeganie 8- godz. dnia pracy, 
to ich najżywotniejsze postulaty bieżącej ehwi.i.

W obec tego rob. piekarscy zebrani na Zgrom, 
publicznym, postanawiają ostro i stanowczo prze
ciwstawić się zamachowi m ajstrów  na żywotne 
ich praw p i (pis cofnąć się nawet przed najostrzej
szymi sposobami walki.

W  końcu uchwalono wydelegować db komisyi 
sanitarno- jjcilcyjnej dla kontrolowania piekarń 
pod względem zdrowotnym  tow. Hodhczka i Kupf 
fersohmieda jako członków a  Sikorskiego jako za. 
stępcę.

POSIEDZENIE OKRĘGOWEJ KOMISYI ZWIĄ2 
KOW ZAWODOWYCH 

odbędzie się w piątek, dnia 25, ii dopada b. r. o 
godzinie 6-tej wieczorem, w lokalu Związku Ro
botników Gminnych, (ul. Ormiańska 2. II. p.)

Sprawy ważne. — Obecność wszystkich człon- 
fców konieczna:

S m i e r s ;  w s k u t e k  p r z y s y p a n i a  z e m  $
Przedw czoraj popołudniu 40 - letni Antoni 

W yspiański zajęty i zam ieszkały  w cegielni 
Nachta obok rogatki Zielonej pod zwisającym  
okopen kupał glinę. W  tym czasie nagie usunę
ła  s ię  ziemia, k tóra momentalni s p rzysypała 
nieszczęśliwego. Nadbiegli robotnicy odkopali 
przysypanego, a  przybyły lekarz pogotowia ra

tunkowego s lwie rdz ł śm ierć W yspiańskiego, 
wskutek uduszenia, odniesionych kon tuzji o- 
raz zgniecenia. Po orzeczeniu kom isyi sądowo- 
policyjnej. zw łoki nieszczęśliwego przewieziono 
do zak ładu  m edycyny sądow ej.

Tragicznie zm arły  pozostaw ił niezaopatrzo- 
ną  żonę i 5-cioro drobnych dzieci.

Zgromadzenia l u f t w e  w Jarosławiu
W  niedzielę 6 bm. odbyło się publiczne 

zgrom adzenie ludowe zw ołane przez zreorganizo
w any kem itei miejscowy PPS. Obszerna s>ąla 
zgrom adzeniow a w ypełniła się po brzegi tak , iż 
publiczność zajęła naw et przyległy korytarz. 
Zgrom adzenie zagaił tow. Oswald, przew odni
czył tow. Brzyski. O zam achu m in istra  M ichal
skiego i obecnem  położeniu politycznem  w kra* 
ju  m ówili tow. poseł Chudy i dr. Gro<sfeld z 
Przemyśla. Przem ów ienia reiereDtów były rzę
siście oklaskiw ane a p roponow aćą przez refe 
rentów  reiolucyę zgrom adzeni jednom yślnie 
przyjęli. , ,

Zgrom adzenie to  było po d lu ż se j przerwie 
pierw szym  publicznym  występem p ro ietaryatu  
jarosławskiego.

Domorośli koń.uniści jak  wszędzie tak  i w 
dom enie posła Ł ańcuckiego nie okazali ani zdol- 
ści an i ochoty do zorganizow ania jakiejkolw iek 
akcyi politycznej. In ic ja ty w a  do walki klaso
wej i kierow nictw o ruchem  robotniczym  spo
częła i tu  wyłącznie w ręku PPS. To też pro- 
letaryat jarosław ski zdezorganizowany chw ilow o 
nagłym  skokiem swego posła — przejrzał dziś 
zupełnie a poseł Ł ańcucki zw olenników  swych 
na ualcach jednej ręki z iczyć potrafi.

Spraw y partyjni.
* KLUB RADNYCH P. P. S., otfrętórie posie

dzenie w środę 23. K m. o  godz. 7. wlecz. w  biu- 
•ze tow. Obirka. Obecność wszystkich konieczna.

* ZAWIADAMIA SIĘ organizacye I Koła 
P. P. S., żie Sckretaryat otrzymał już nowe marki 
partyjne. Zamawiać należy w Sekretaryacie PPS. 
dla wschodniej M ałopolski, Lwów, Sykstuska 
1. 21, II. p.

5  kraju*
Rohatyn w listopadzie. 

Metody, k tórem i posługują się „dz llacze" 
z P. Z K. (Pol-kiego Związku Kolej.) są tak 
charakterystyczne, że zasługują n a  publiczne 
napiętnow anie «

12 listopada br. przyw ołał asystent Knntr 
zw rotniczych, którzy pełnią słurbę na staey i.w  
Rohatynie i pr?e«ioźył im do podp sania 'dekla- 
raeye przystąpienia' do P, Z. K. Nie udzielając 
żadnych w yjaśnień zmusi*- ich do podpisania 
deklaracyi. m  pytanie jejlnega zę zw rotniczych 
po co zbiera te podpisy p ..K a n tr  sk łam ał, że 
chodzi mu o sprow adzanie gazet

Kiedy się jednak  okazało, że były to  dekl-*- 
racye przystąpienia do P. Z. K. dwu zw rotni
czych poprosiło stanowczo o skreślenie ich 
nazwisk.

P. K anty oświadczył, że tego nie zrobi chy

ba za wiedzą i rozkazem p. naczelnika Kru- 
pań kiego, poczem ud ał się z tą spraw ą do 
w zm iankow anego naczelnika, a ten z v*do* 
cznym zam iarem  steroryzow ania kolejarzy n a 
kazał spisanie z n im i protokołu.

Tą drogą apelujem y do w ładzy przełożonej 
p. Krupnńskiego i Kantego, aby zabroniła tym  
agitatorom  P. Z. K. nadużyw ać pfl** agi swo ego 
urzędu d la celów nic wspólnego z kolejnictw em  
nie mającego. Nie wątpim y, że koło okręgowe 
w Stanisław owie zajmie się tą  spraw ą, a Dy 
rekeya względnie M inisteryum  kolei zajmie od 
powiędnie stanow isko wobec przymusowego 
w ciągania kolejarzy do .b ia łego" P. Z. K.

Kolejarze.

Jfomunikary
CELEM UCZCZENIA 91. ROCZNICY POWST- 

LISTOPADOWEGO i 3. rocm iuy Obrony m iasta 
Lwowa, urządza O gan izacya obywateli dzieln. 
VI-tej (dinia S!7. Ifctopeia b. r. w Cmechu Politechniki 
lwowskiej (Parter na lewo), w ieczór muzykalno- 
wokalny z łaskaw ym  współudziałem Tow. śpiew 
„Echa", orkiestry , Sokoła MacHrzy?* i a rtysty  dra 
m atyc.fjr go Bonaid Bystrzyóskiego.

Początek ob(Ji:.d!u,i o  godz. 5*30 wieczorem
W stęp , od o so jy  100 mik., a  dla młodzieży 

50 pik.
X NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE T. 

„BRATNIA POMOC STUDENTÓW pJNIWERSYTE- 
TU" odbędzie się we czwartek, 24. b. m. o godz. 
7-snej wieczorem w XIV. sałi (stary gmach uniwer 
sytetu). W  razie braku kompletu przewidzianego 
statutem, odbędzie się ponowne Nadzwyczajne 
Zebranie tego samego -dhipj i w tej samej sali o 
godz. 7‘30. i

X  DO P. T. „AlITOM OBILISTÓW ". Zw ią
że!- Zaw. „Szoferów i prac. autom obilow ych we 
Lwowie zaw iadam ia P.T. In ter.san tów , że z dniem
21. łislopada 1921 «{Miera pod swym Za
rządem Biuro pośrednictw a pracy, dla wszel* 
kich kategoiyi pracow ników  przem ysłu au to 
mobilowego, szoferów, m onterów , ślus rzy, m e
chaników  autom obilow ych, w ulkanizatorów  i 
pom ocników  autom obilow ych, tam że infoim acye, 
statystyki zawodowe, w ykaz sam ochodów  o^ob
i ciężar, garaży, składow ui i w arslatów  rep.

U prasza tię P. T. Pracodawców  o zgłaszanie 
zapotrzebow an a. Bezrobotni z branży zgłaszcjcie 
się w celu wciągn ęma na listy. Godz. urzędowe 
przed poł. 9— 1 i od 3—7 popoł. z wj-jąlkiem 
niedziel i świąt. ZARZAD.

X  ZNIŻKA CENY CHLEBA. Z akład  apro- 
w izacyjny m iej-ki zaw iadam ia. że od środy, 
dnia 23 listopada b. r. obniża eenę chleba sprze
daw anego w m iejskich sklej ach i innycn swych 
pun i-trc ii sprzedaży z 125 m arek  na 120 m arek 
za bochenek wagi 1 kg.

Miejski Zakład Hprowtzscyjny, Lwów

Kciuesybnowany Zakład e.e-trotechniczny i mechaniczny

i  RlłfflRA A T P  IQlSf towsia cliroteate i miMm
R® O l k U i n f l  i  i .  I  L i ó n l  W E  LW O W IE, UL. ZIELONA L. 1
przyjmuje wszelkie reboty elektrotechniczne t mechanlcrtie; za tistalowan e świateł, motorów 

popędowych, telefonów, dzwonków, zobezpłecz nla kas oraz poVoi przed wamanlem.
n n n / i f i ł  lU iC r-litl M I p / ^ Y  ■ naprawa massyn do pisanka, masz n do szycia, naprawa 
U U U i l n l ,  w . ,  i* s m oraz przew ian ie  motorów elektrycznych, armatur wodo

ciągowo-gazowych, tudzież wszelkie reperacje w ten zawód wc odzące.
S T A Ł E  J ? 0 S 3 - 0 ,T 0 W I , »  3X T A - ’W S 2 S 3 i2 'jŁ .S t3 C ^ i3  30'ja.a£»3E:ŁJ» t ‘W ,-a r .
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Ar. ż75

o g l o s z e b i a *

PRASOWACZKĘ pierwszorzędną do fabryki bielizny 
w Czerniov cacn przyjmie na ychmiast przedstawi

ciel. rarunki nader korzystne. Oferty i referencje pod 
„SPECJALISTA" do Adminisiracyi. 3—x

iflTAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
“ *• fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. -

WIE i KI ZYSK osiągną osoby każdego stanu, takżf 
' kobiety, w każdej miejscowości łatwo bez przerwy 

9  swoim zav. odzie przez sprzedaż pewnych dobr* 
zbyt mających i tanich przedmiotów, bez żadnych zna
jomości zawodowych, — Przesyłka próbki 50 mare.K 
nrzez firmą MICHAŁ HORuWITZ, dom eksportowy 
Kraków, Dietla 61- 22—

OKAZYA do sprzedania nowe metalowe łóżka i futro 
męskie lisdm bite. Kopernika I. 16, I- p. ganek na 

prawo.

*rgR. MED. B, MUHLBAUER, specyalista chorób skór- 
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, ko^etyki 

lekarskiej i choroby tłosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. Mickiewicza 22. — 3033—

"FABRYKA PAPUCZY, PANTOFLI i KAMASZY, UL. 
■ KRAKOWSKA 14, L p. poleca i wykonuje na za 
mówienie także z własnego materiału, filcu, sukna, 
“łjina i t  p.

TABLICE
ni L;fioldge er lift, SjtusH ij.

lane i m alow ane  
w ykonuje najtaniej

CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe -- 
leczy c ii- .

■3Er**%3:®C3Eat, wtULoo. W w i t o w n  • :i. 
Astrzykiwaaie preparatu Neo Salyarsaur- tylko przed-
fołueniem,

i»r. A. l i o yLekarz chorób wene
rycznych i slcómjcs

ordynuje od 12-1 i od 3 - 5  pop: 
i ^ W  O  W ,  P L .  H A L I C K I  5 .

HIISsS

HITE ST1R L il i i
S E N Z A C J i ł ! SEWZ&CJflS |

CEUY ZHAC7HIE ZHIZOKE!

"

P  ^ . 130

114 dolarów. (► ~ — ■ - w
»M .l OLYMPtC 4P430.««.
NAJWIĘKSZY OKRĘT, *

A A NO JElSły

106 dolarów.
fb* 5  DEJ P R ż c E J d Z D  »  O hZ E h. 1

Z portu odchoazą oKrfty prawie co drugi dzień.
Bezpłatnych i natychmiastowych informacji udziela Towarzystwo oKrętowe

u

I
IIIsrszsiftoHislia 132

. m u  m i  n r  -  ii
Srodecfaa 35.

ES

T T
t i

Lwów, 
ul. Gródecka Kr. 36.

Wilno,
ul. Aiemiecka Nr. 28.

Earanowlcze,
ul. Gen. Szeptyckiego 15.

Brześć LitewsKi,
ul. Liptowskiego Nr. 61

JUŻ łmitiZ DRUKU

KSLEIOlZi
Bi

o r a z  F  I  L  J  E l ;

Kowel,
ul. Ł ucka Nr. 119

Równo,
ul. Szosowa Nr. 79.

Wrnopoi, ul. T arnow skiego Nr. 5.
W  cenach  pow yższych je s t już policzony b ile t ko1 Ejowy z W arszaw y , s/trzym anie 
i ho tel w za toce  (podczas k w a r  n ttn y ) , b ile t okrętow y do Am eryki luD K anady

i c a łe  u trzy m a n ie  na ok ręcie .
P asażerów  o d p ro w a d z a ją  nasi w ysłannicy w osobnych w ozach kolejow ych z W a r
szaw y do  c kręto  w. Na ok rętach  w Suciej M asie z n a jd u ją  się  o d ręb n e  ka ju ty  

od 4 dc  6 1 ź ia c b , a  tak że  tm aczny , św ieży i pożyw ny wikt.

L w ó w ,  ul. Gródecka 36.
NA ROK 1922

DO NABYCIA 
WIADMINFSTRACY! „DZIENNIKA LUD ‘ 

LWÓW, UL. SYKSTUSKA 21.
i EAUDZ W r. 

r e r g ó  c o m b u a t i b l e .

P i f i C Z E C S

L I C E
WyKo^pie najtaniej bo pracownia no 1. piętrze.

W w t  D .  JH&tSS S S S iS
 ̂ /aot£iw iea;a t pro^incyi MBkwtec.TWTs cti .vrotnie*

EIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

i TUTKI HtGIENJCZNE

27  W A T Ą ,
Prawdawe t - 1 k o C71RFJ AT ł  ̂f 
8 w o d n y m  z n a k ie m  j J Ł A o L L f t i ł  4

abffka: LfÓW, SAKRAMŁ?1TEK 16.

KTO CHCE
i po najtańszych i zniżoni li 

cenach niech napsze_ lub 
przyjeżdżając do Łodzi się 
uda ao składu fabrycznego

MD..v;5 ni. Piotrkewska 56 
• P  J *  v  końcu padwórz* 

^dzi * są do nabycia w resz 
(karh i sztukach towary na 
bieliznę, poszwy, wsypy, na 
damskie i męskie ubrania, 
płaszcze, sukna, kołdry, 
szewioty, podszewki,również 
płótna, barchany, cajgi, chu
stki, pończochy, obrusy, koL 
drv i wale innych towarów. 
UWAGA: Wysyłam pocztą 
za ^liczka odcinki i r~sztki 
w każdej ilości potrzebnego 
towaru po otrzymaniu zadat
ku Cenników i próbek się nie 
wysyła. 3252—5

© r .  a *
ord. w cierr-ierhch gruż'!czvch i skrofulicznych.

5-lofcpcnie itówjse spttyafnej metody biologicznej. 
L WÓ W.  UL SV K S T U S I t A  47, o J 12-1 i 3 -5.

t O T  OLEJE AUTOMOBILOWE
„GARW»\Lt“ poleck HU BAD AN Lwów. Janowska 24.

I! ii Ul W

Z a st la cze lu . redakL i redaktor o d p ow ied zia ln y : JAN SZCZYREK.

własnego wyrobu — pierwszorzędnej jakości.

H B .l3 'in ii i l a  Konsunuita
S k t n d  : l  u l .  R o m a n o w i c z n  1 1

Drukarnia Artura Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska L ta


